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W drugą rocznicę 
odpisania umnwy 
budowie Palacu 

Kultury i Nauki 
W związku z drugą rocznicq 

iawarcia umowy mit:dzy ną­
~ami Związku Radzieckiego i 
Polski o budowie Pałacu Kul-

GŁOS R 
Sesje qminnych md nurodowYch 

O 8 OTN I CZY zatwierdziły projekty utworzenia 
ry i Nauki w Warszawie, 

łdbyl się dnia 11 bm. w ha­
f; „Gwardii" w stolicy uro­

ysty koncert. 

ORGAN KW J KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PA~Tll ROBOTNICZEJ nowych gromad W tych dniach na terenie naszego wojew6dztwa odbY• 
wały się sesje gminnych rad narodowych. Sesje te poświę· 
cone były zatwierdzeniu projektów utworzenia nowych 
gromad. 

NR 86 (3028) ROK X t.ODZ, PONIEDZIAŁEK, 12 KWIETNIA 1954 ROKU CENA 15 GR patrz - str. 2 

uroczystość w ZPB im. Marchlewskiego 
W odpowiedzi k~asy robotniczej • na wezwanie 

akład~wa umow~. zbior~wa Pracująca 
zapewnia dalszy rozwoJ produkc11 

wieś woj. łódzkiego 
i podniesienie warunków bytowych załogi staj~ do czynu 

na powitanie 1 Maji 

W imieniu zalogi ZPB im. Marchlewskiego zakladowq. 
umowę zbiorową. podpisuje przewodnicZ(\Cl/ rady zakla.· 

'!owej tow. Majewski. 

Poważne zadania w walce 
o podniesienie kultury wsi 
stoją przed ekipami łączności 
R ozwlja.nle l wzbogacenie życia kulturalnego wsi, to 

poważna dźwignia. pogłębiania świadomości klaso· 
wej pracującego cWopstwa, rozbudzania ;jego aktywności 
politycznej I produkcyjnej. Dlatego leż przed zakłado· 
wym! ekipami łączności ·miasta ze wsią, stoją w tej 
dziedzinie poważne zadania. Nie tak dawne to jeszcze 
czasy, kiedy w ruchu łączności jako Jedyną, formę pra­
cy kulturalno • oświatowej stosowano wyjazdy świctli­
coWYch zespołów artystycznych na wieś lub wygłasza· 
nie okolicznościowych pogadanek. Takie oddziaływanie 
nie powstawiało żadnycb trwałych efektów, dostarcza­
jąc jedynie doraźnej rozrywki mieszkańcom wsi. Wo­
beo postawlouych przez IX Plenum KC PZPR zadań 
dalszego umacniania sojuszu robotniczo • chłopskiego 

i wszechstronnego rozwoju rolnictwa, ta forma oddzia· 
ływania. kulturalno • oświatowego na wieś ostać się nie 
mogla. Ekipy lą,cznoścl zrozumiały, ie trzeba zerwać 
z tradycją chaotycznych wyjazdów dla odbycia. wystę­

pu i zająć się systematyczną pomocą w organizowaniu 
przez wit'ś samodzielnego życia kulturalnego. I nie tył· 
ko zrozumiały, ale wiele z nich tak pomyślany program 
działania realizuje. Np. ekipy łączności Elektrowni 
Łódzkiej, które ma.ją pod swą opieką, gromady gminy 
Wiskitno w pow. łódzkim, zaczęły swą pracę kuliurał· 

ną po nowemu, otaczają.o opieką świetlicę gminną. Na.­
wiązano bliski kontakt :r. jej kierownikiem, udzielono 
pomocy instruktażowej Istniejącym przy świetlicy ze· 
społom świetlicowym. Towarzysze z Elektrowni pode­
szli do ~wyl'h zadań z sercem, nie tylko by „robić", ale 
by i „zrobić". Doradzono właściwy repertuar zespołowi 
tanecznemu, przejrzano księgozbiór biblioteki świetlico· 
weJ, a stwil'rdzonym w nim brakom zaradzono, urzą­
dzając w zakładzie zbiórkę książek dla świetlicy. 

O tym, jak wzięły do serca odcinek pracy kultura.I· 
no • oświatowej ekipy łączności , ZPB w Pabianicach, 
niech ś~ia1lczy fakt, że do opracowanej umowy zbioro· 
wej wstawiono punkt, mówiący, iż świetlica zakładowa 
pomoże świetlicom wiejskim Instruktażem I stałą opie· 
ką. Ekipa łączności ZWANN A·ll, opiekująca się gro­
m\\dą, Gałkówek I spółdzielcami w Borawle, pomaga 
w. 8taraniach o uruchomienie świetlicy w · dawnym 
Domu Ludowym, wykorzystywanym obecnie na remizę 
strażacką. 
Przykłady te świadczą, te kierunek prac ekip lącz· 

ności w dziedzinie pobudzania życia kulturalno - oświa­
towego na wsi uległ poważnej zmianie. 
Stwierdzić Jednak należy, że nie wszystkie ekipy 

przykładają już należytą wagę do pobudzenia I ożywie· 
nia życia kulturalnego wsi. · Wiele z nich pracuje Jesz· 
cze akcyjnie, koncentrując wyłącznie swą uwagę na 
udzielaniu pomocy pracującym chłopom w reallzowa· 
niu bieżąc~·ch zadań gospodarczych, a nie dostrzega w 
całej ostrości, jak doniosłym czynnikiem w podnosze· 
nlu świadomości politycznej pracującego chłopstwa Jest 
dobrze pracująca świetlica., rozwinięte czytelnictwo 
książki i prasy, radiowęzeł nadający ciekawe audy· 
cje ltd. ltd. „ 

Nawet te ekipy łączności, które Jut właściwie usta­
wiły swą pracę w dziedzinie oddziaływania na życie 
kulturalne wsi, zawężają zakres swego działania do 
terenu świetlic. Zapominają o .tym, że naleŻy pomóc 
I chłopom tych gromad, w których nie ma świetlicy. 

Laknący rozrywki kulturalnej mieszkańcy wsi zbiorą, 

się chętnie wiosną I latem Pod golyni niebem, by obej· 
rzeć występy swego zespołu świetlicowego. Wspólne 
czytanie książek odbywać się może I w mieszkaniach, 
Dla omówienia ciekawego artykułu, zamieszczonego 
w gazecie łuh broszury fachowej nie potrzeba czterech 
ścian świetlicy. Na te formy organizowania życia kul· 
turalnego wsi - tworzenia możliwości wyżycia się ar· 
tystycznego młodzieży wiejskiej w zespołach chóral· 
nych, tanecznych i scenicznych, w gromadach pozba­
wionych świetlicy, muszą zwrócić większą, uwagę 
ekipy łączności miasta ze wsią. Ich . zadaniem bowiem 
jest m. in. budzenie aktywności kulturalnej wsi. 

Aby tcmn sprostać, muszą one nawiązać bliski kon­
takt z aktywem kulturalno • oświatowym terenu, po· 
móc mu w pracy, której celem jest stworzenie z chlo· 
pa odbiorcy I twórcy życia kulturalnego swego środo· 
wlska. By to osiągnąć; trzeba wzmocnić udział aktywu 
świetlic I przyzakładowych domów kultury w pracach 
ekip łączności. Ich wysiłek I Inicjatywa zadecydują o 
rozwoju życia kulturalnego na wsi. 

Toczonej na wsi przez ekipy lącznpścJ walce o wzrost 
poziomu rolnictwa I hodowlł, o stosowanie nowoczes· 
nych metod gospodarki I o dalszy rozwój spółdzielczo· 
ści produkcyjnej towarzyszyć musi wysiłek skierowa­
ny na rozwijanie I podnoszenie na wyższy poziom życia 
k ulturałnego chłopów. Da to w eft•kcle nieustanny 
szybki wzrost świadomości politycznej wsi, przyczyni 
się do dalszego zacieśnienia sojuszu robotniczo • chłop· 
ski ego. 

• 

Jeśli jesteś dzieckiem U>dzi, 
to wiesz, że ulica Ogrodowa I 
Zakłady im. Marchlewskiego 
to jedno. Ulica ta budzi się, 
tętni życiem trzy razy w cią­
gu doby - wówczas gdy w 
fabryce kończą lub rozi>oczy· 
nają się zmiany. Gdybyś przy· 
padkowo znalazł się na Ogro· 
dowej w ubiegłą sobotę o go· 
dzinie 17 zdziwiłbyś się. Dru· 
ga zmiana kończy przec ież 
pracę dopiero o godzinie 17.30. 
a tu i przed fabryką stoi spo· 
ro robotników i przed doma. 
mi „familijnymi" spacerują 
grupki odświętnie ubranych 
mieszkańców, a budynek 
świetlicy zakładowej po pro­
stu oblężony jest przez tłum 
ludzL Z wnętrza dobiegają 

dźwięki d ziarskiego marsza. 
Zauważyłbyś na ulicy Ogro­
dowej nastrój Inny niż zazwy­
czaj - uroczysty i odświętny . 

Spółazielcy z Imielna i robotnicy PGR z Łęk Kościelnych 
rzucili hasło współzawodnictwa· 

' 

Apel 6 zakładów przemysłowych, wzywający do socjalistycznego wspólza· 

wodnictwa pracy na cześć święta klasy robotniczej - 1-Maja - odbił się 

szerokim echem wśród pracującego chłopstwa naszego województwa. W spół-

dzielniach produkcyjnych, w PGR i gromadach Ddbywają się zebrania, 

Godzina 17.30. Z fabryki 
wylewa się tłum ludzi. Wszy· 
scy kierują swe kroki ku 
św ietlicy. Tutaj za kilka mi· 
nut załoga ZPB im. Ma"rch· 
lewskiego, załoga, która jest 
dumą i chlubą Łodzi, obcho· 
dZiić będzie swe wielkie świę· 
to - jako p ierwsza w Polsce 
w przemyśle włókienniczym 
podpisze zbiorową umowę z.a· 
kład ową. 
Piękna jest obecnie świetli· 

ca przy uL Ogrodowej. Duża 
scena, nowy tynk na ścia· 
nach, ornamenty, no l 500 wy· 
godnych foteli teatralnych. A 
jeszcze n ie tak dawno stały 
tu proste ławy, ściany bie­
lone były wapnem. 

Rozpoczyna się uroczystość. j 
Na ~cenie· za st-Olem prezydial 

(Dalszy tiąg na str. 2) 

Chłopi zobowiązują się: 

• Wykonać obowiązld 

wobec państwa przed­

terminowo 

B podnieść plony zbóż 

okopowych 

a zwiększyć hodowlę -
dać więcej mięsa i 
mleka 
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Deleąucju 
francuskich parlamentarzyst6w, 

działaczy politycznych 
i społecznych 

przybyła „do Polski 
WARSZAWA, 11. 4. 

W dniu 10 bm. przybyła do Warszawy na zaproszenie 
polskiego komitetu dla pokoJowego rozwiązania. problemu 
niemieckiego i z Inicjatywy francuskiego komitetu dla po· 
kojowego rozwiązania problemu niemieckiego del<Jgacja 
francuskich parlamentarzystów, działaczy politycznych 
I społecznych. 

-W skład delegacJI wchodzą: 
pani Ja~queline Zay - si06tra 
zamordowanego przez hitle· 
rowców b, mlnistra oświaty 
Jean Zay, członka partii ra· 
dykalnej; p. Jean Auburtin, 
wiceprzewodniczący Rady 
Miejskiej Paryża, radca gene· 
ri.lny dep. Sekwany (RPF); p. 
Alix Berthet, deputowany z 
dep. Isere (socjalista); p. Hen­
ri Bouret, deputowany z dep. 
Cole du Nord (MRP); p. Mi­
chel Bruguier, adwokat przy 
Sądzie Apelacyjnym w Pary· 
zu, sekretarz francuskiego ko· 
mitetu dla poltojowego roz· 
wiązania problemu niemiec­
kiego; p. Jean Chainti-on, se· 
nator z dep. Sekwany (komu· 
nista); p. Maurice de Gan­
dillac, profesor Sorbony; p. 
Bertrand Girod de L'Ain 
dziennikarz, współpracownik 
pisma „L'Observateur"; dr 
Robert Monod, profesor wy· 
działu medycznego w Paryżu, 
chirurg Szpitala Laenneo, ko­
mandor Legii Honorowej; p. 
Louis Vallon, deputowany z 
Paryża (RPFJ; p. Jean 
Verlhac, profesor, redaktor 
pisma katolickiego „La Quin­
zaine"; p. Daniel Viraut, a­
dwokat przy Sądzie Apelacyj­
nym w Paryżu, b. członek ra· 
dy Izby Adwokackiej, 

Na lotnisku Okęcie gości 
francuskich witali: przewo­
dniczący komitetu dla pokojo. 
wego rozwiązania problemu 
nlemlecklE:go, wkemarszalek 
Sejmu prot. dr Stanisław 
Kulczyński oraz członkow i e 
komitetu - wiceprzewodniczą. 
cy Komisji Spraw Zagranicz­
nych Sejmu, posel Ostap 
Dłuski; poseł dr Irena Domań­
ska; redaktor naczelny kato­
·lickiego tygodnika „Dziś i Ju­
tro", poseł Dominik Horodyń­
ski; prezes Zrzeszenia Praw­
ników Polskich, poseł prof. dr 
Jerzy Jodłowski; przewodni­
czący Związku Literatów Pol· 
skich, posel Leon Kruczkow­
ski i i.astęp<;a iekretarza a:ene„ 

ralnego Komitetu Współpracy 
Kulturalnej z Zagranicą Woj· 
ciecb Chabasiński. 

* * * W póżniejszym terminie 
przybędzie do Polski p. Jean 
Geoffroy, senator z dep. Vau· 
ciuse (socjalista). 

Zawiadomili, że niestety nie 
mogą wziąć udziału w podró­
ży do Polsk i: p. Jean Bouhey, 
deputowany z dep. Cote d'Or 
(socjalista) - któremu w o­
statniej chwili przeszkodziła 
choroba; p. Henri Torres, se· 
nator z dep. Sekwany, adwo­
kat (RPF) - którego zatrzy­
mały obowiązki zawodowe, 
jak również p, Louis Vienney, 
zastępca mera Lyonu (partia 
radykalna). 

* * •. 
W dniu 11 bm. delegacja 

francuskich parlamentarzy· 
stów, dzialaczy politycznych I 
społecznych zwiedziła sto! icę. 
Gościom francuskim towarzy. 
szyi I udzielał wyjaśnień na· 
czelny architekt Warszawy, 
inż. Józef Sigalin. 
Goście mówili z dużym 

uznaniem o tempie odbudo· 
wy Warszawy. 

W godzinach popołudnio­
wych delegacja przybyła do 
Gdańska. Na 'lotnisku gości 
witali: w im!eniu polskiego 
komitetu dla poko.iowego roz­
wiązania problemu niemiec 
kiego - członek komitetu, 
profesor Politechniki Gdań ­
skiej, poseł dr Romuald Ce­
bertowicz oraz w ' imieniu 
społeczeństwa wybrzeża gdań 
skiego - członek prezydium 
Wojewódzkiej Rady N~rodo­
wej w Gdańsku, Henryk Sta­
wiarski. 

W towarzystwie H. Sta · 
wiarskiego delegacja zwiedzi­
ła Gdańsk, zapoznając się z 
jego odbudową, oraz port w 
Gdyni. 

W godzinach wieczornych 
11 bm. goście francuscy spot­
kali się z przedstawicielami 
a:włeczeństwa Wybrzeża, 

Czyn 1-Majowy 
robotników lodzi 

i województwa 
Czyn Majowy przybiera na sile. Coraz więcej włóknia­

rzy, kolejarzy, metalowców, transportowców i robotników 
innych brani podejmuje cenne zobowiązania produkcyjne 
na cześć I Maja, aby wzmożoną pracą przyspieszyć realiza.. 
cję wskazań Il Zjazdu partii. 

Prządk1 i tkacze 
ZPB im. Liebknechta 
zorganizują piony 

bezbrakowe 
i zmniejszą zutycle 

sąrowca 

Po zagajeniu zebrania przez 
przewodn ic zącego rady zakla · 
dowej ZPB Im. Liebknechta, 
głos zabrała dyrektor z:akładu 
tow. Smakowa, która omówi· 
la historyczne znRczenie 
1 Maja, święta klasy robotni· 
cze) całego świata. 

Oklaskami wita aktyw ra 
bryczny każde zobowiązanie 
!·Majowe. Robotnice maszyn 
obrączkowych wyprodukują 
w II kwartale dodatkowo 
8.500 kg przędzy. W przędza! 
ni zostaną zorganizowane dwa 
dalsze piońy bezbrakowe. Za· 
loga skręcalni zmniejszy o 
1 proc. ilość odpadków. 

Tkacze zobowiązują się 
ZORGANIZOW AC PIONY 
BEZBRAKOWE, ZMNIEJ· 
SZYC O 783 KG ILOśC OD­
PADKÓW 1 UTRZYMAC 
WZOROWĄ CZYSTOśC 
MIEJSCA PRACY. Przewi· 
jaczkl przewiną dodatkowo 
2 skrzynie przędzy. Robotnicy 
farbiarni ufarbują ponad 
plan 4.700 kg przędzy. 

Kierownictwo zakładu zo· 
bowiązuje się otworzyć am· 
bulatorium w nowym pomie' 
szczeniu. 

Poprawimy 
jakośC produkcji, 

zmnietszymy 
llośC braków 

przyrzeka załoga 
Fabryki Pluszu 

i Dywanów 
Im. „Tadka11 Ajzena 

„My, pracownicy samoprzą· 
śnic, podniesiemy jakość pro­
dukcji o 0,5 proc. Pakarze za· 
pakują ponad plan 750 kg su · 
rowca, zespoły 1, 2 l 3 szar­
parni przeszarpią dodatkowo 
330 kg surowca. Czyściarze zo· 
bow 1ązują się utrzymać w na· 
leżytym porządku zgrzeblar· 
kl. co zmniejszy ilość braków 
w produkcji'". - Jeszcze n ie 
umilkły oklaski, jakimi zajo· 
ga przyjęła zobowiązania 
przędzalni Fabryki Pluszu i 
Dywanów im. „Tadka" AJze· 
na, odczytane przez tow. 
Szkatułę, a już na mównicę 

weszła tow. Helena Urban, 
która w imieniu pracowników 
oddziału przygotowawczego 
podjęła zobowiązanie zmnlej 
szenia odpadków o 172 kg. Ze· 
spoly mistrzów: Kasprzaka I 
Kulety z tkalni kortowej, zo 
Lowłązaly się podnieść jakość 

produkcji o 0,5 proc. 
Każde zobowiązanie załogi 

.Fabryki l'luszq i D.YW:anów 

lm „Tadka" Ajzena przyjmo­
wano gromkimi oklaskamL 

Do Czynu Majowego stanę· 
li pracownicy poszczególnych 
dzlatów produkcyjnych l ad · 
ministracja z.akladu. Ogólne 
zobowiązanie załogi brzmi: 

Szybkie nałożenie W(\tku w czółenko- to bardzo ważna 
1·zecz. Szybciej można uruchomić krosno. Dzięki temu 
tkaczka Helena Miśkiewicz z Za.kła.du „C" ZPB im. S;a.- · 

lin.a osi(\ga 142 proc. wykonania planu. 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Na cześć l Maja Helena Miśkiewicz zobowii+zala. się 
zwiększyć o 2 proc. i!ość tkanin I gatunku. 

Spotkanie aktywu kulturalnego łodzi 
z dele~alem na li Zjazd parliu 

Wczoraj w sali Teatru Nowego odbyło się spotkanie ak-
tywu kulturalnego naszego mil\sta z delegatem na II Zjazd 
PZPR. Spotkanie to zorganizował Łódzki Komitet Frontu 
Narodowego wraz z Wydziałem Kultury Prezydium Rady 
Narodowej m. Łodzi. 

Z licznie zebranymi działa· świetlic przyzakładowych, po· 
czami i pracownikami różnych stawienie Ich działalności na 
odcinków naszego życia kultu· należytym poziomie. Należy 

ralnego podzielil się swymi także pomóc komitetom blo· 
wrażeniami z II Zjazdu partii kowym w ich pracy na odcin· 
tow. Geraga, przewodniczący . ku kultury. Nie wolno jednak 
Prezydium Rady Narodowej koncentrować uwagi jedynie 
m. U>dzl. na problematyce miasta. Trze· 

W przemówienlu swym ba zająć się I wsią, organiru· 
podkreślił on, ze sprawy kul· jąc dla pracujących chłopów 

tur;y i sztuki znalazły żywe występy teatrów zawodo· 

Spółdzielcy 
rozszerzają 

umowy z POM 
o uprawę 
maszynową 
W spółdzielniach produk· 

odbicie w obradach Zjazdu. wych, zespołów świetlicowych, cyjnych naszego wojewódz-
Mówil o nich · towarzysz Bie- spotkania z literat.am! Itp. twa o<lbyły się otwarte ze• 
rut w referacie sprawozdaw· Tow. Geraga podkreślił że brania podstawowych organ!· 
czym KC PZPR, mówili o bez podniesienia na w~ższy I zacji partyjnych,, na k.tórych 

dokonano rewlzJi umow za-
nich uczestnicy dyskusjL poziom pracy kulturalnej, bez wartych z POM na prace 

Tow. Geraga wskazał na ko- troski o wzrost świadomości masz:ynowe, podejmując jed· 
nlcczność przyswojenia sobie mas nie da się zrealizować za. nocześnie uchwały w celu 
przez aktyw kulturalny Łodzi dań, które postawił przed na· maksymalnego wykorzystania 

t h i 
na swych polach parku ma-

wy ycznyc uchwał Zjazdu, rodem II Zjazd naszej part±!. szynowego POM 
celem podniesienia poziomu Część artystyczną spotkania M. i.n. w dniu 9 bm. odbyło 
pracy kulturalnej. Ważnym wypełniło wystawienie sztuki się zebranie podstawowej or• 
zadaJliem aktywu kulturalne· J. Lutowskiego pt. „Wzgórze ga:iizacji partyjnej w spół· 
go Łodzi jest ożywienie pracy 35„. dzielni produkcyinej BuJały, 

w powiecie rawsko mazowiee­
kim, gdzie po przeanalizowa• 
niu stanu wykorzystania ma­
szyn POM, spółdzielcy posta· 
nowlli zawrzeć dodatkową 
umowę z POM na wyko­
nanie 5 ha orek. zasadzić 5 ha 
ziemniaków sadzarką radziec­
ką oraz przeprowadzić całko­
witą pielęgnację ziemniaków 
maszynami. 

. .. i aklywislów 
Fronlu Narodowego 

uczestnikiem II Z,jazdu PZPR 
Wczoraj w Domu żołnierza w Łodzi odbyło się spotkanie 

aktywistów Frontu Narodowego z terenu miasta z uczest· 
nikiem Il Zjazdu partii, redaktorem naczelnym „Glosu Ro­
botniczego", tow. Kazimierzem Dankowskim. 

W referacie swym tow. Dan· tali~t.vcz.nych i krajów demo· 
kowski nawiązując do obecnej kracji ludowej, zaproszeni na 
sytuacji międzynarodowej O· Zjazd, mówili o tym, jak wiel· 
mówił 1.asadnicze uchwały Il kim bodźcem dla ich na.rodów 
Zjazdu partii, zmierwjące do w walce o lepsze jutro są po· 
przyspieszenia wzrostu dob ro· kojowe O!>iągnięcia naszego 
bytu w naszym kraju. kraju. Z naszego ciągle rosną· 

- Ze wszystkich stron świa· cego budownictwa, z naszej 
ta - powiedział m . in. refe· walki o socjalizm, czerpi ą 
rent - napływały do P rezy· wzór robotnicy krajów demo· 
dium Zjazdu pozdrowienia od kracji ludowej. 
bratnich partii komunistycz-
nych. Przesiąknięte one były Po przemówieniu głos zabie· 
głębokim internacjonalizmem, rali obecni na spotkaniu akty· 
wyrażały dumę z osiągnięć wiści Frontu Narodowego, 
Polski Ludowej. prosząc tJ wyjaśnienie szeregu 

Przedstawiciele partill ko- zagadnień zwią:oonych ze Zja.z· 
_ muni~tyczny~ .z;pa.iów. ~~- dem._ 

W spółdzielni produkcyjnej 
w Paprotni' podstawowa or• 
ganizacia partyjna wspólnie z 
członkami spółdzielni również 
zrewidowała umowę zawartą 
z POM na prace maszyno­
we. Spółdzielcy doszli do 
wniosku, że popełnili błąd 
który trzeba naprawić. Mia= 
nowicie w obecnej akcji wio­
sennej POM miał wykonać u 
nich 14 ha orek I 14 ha kul­
tywacji. Pozostałą część ·zie­
mi mieli obrobić sami. Na ze­
braniu postanowiono zawrzeć 
dodatkową umowę z POM 
na wykonanie sadzenia ziem­
niaków na 8 ha sadzarką ra­
dziecką wraz z pełną obróbką 
mechaniczną oraz wykonać 
wszystkie podorywki po żnl­
.wach na obsz~ze około ~O .ba. 
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1,Piątka z ulicy Barskiej'' 
nagrodzona w Cannes Sesje Rminnych rad narodowych 

zatwierdziły projekty 
utworzenia nowych gromad 

Posiedzenie 
Komisji 

Rozbro ienloweJ 

Pracująca 
, 

w1es • 

W Cannes zakończył się VI I Międzynarodowy Festiwal 
Filmowy. Grand Prix miasta Cannes na rok 1954 otrzymał 
film produkcji japońskiej „Dżikogu Mon" („Brama piekieł"). ONZ 

woj. łódzkiego . 
Poważny sukces odniosla m. in. kinematografia polska. 
Nagrodę międzynar'Odową uzyskal film długometratowy 

„Piątka z ulicy Barsklej", przy czym wyr·óżniony został 
specjalnie za reiyserię Aleksander Ford, który należy do 
laureatów Festiwalu. Pcmadto odznaczono polski film krót­
kometrażowy Jerze~o BllSsaka „Powrót ńa Stare Miasto", 
wyróżniony specjalnie za realistyczne ujęcie tematu. 

NOWT JORK, 11. '; 

Dnia 9 bm. odbyło się po-

staje do czynu 
• 

Podniosła uroczystość 
ZPB im. Marchlewskiego 

Na sesj! GRN w Jeżowie, 
pow. brzeziński, projekt po­
działu administracyjnego gmi­
ny przedstawił radnym prie­
wodniczący gminnej komisji 
podziału administracyjnego, 
Jan Brzozowicz. Nad projek­
tem wywiązała się ożywiona 

nież wielu chłopów z okolicz­
nych wsi. Między innymi 
przybyła delegacja ze wsi Ale­
ksand rów, by przedstawić 
gminnej radzie prośbę o przy­
łączenie ich wsi nie do gro­
mady Chorzynia, w pow. wie­
luńskim, jak przewiduje pro­
jekt, a do Nowej Woli, w pow. 
lasktm. Życzenia chłopów z 
Aleksandrowa przedstawi! 
GRN radny Luczywek, miesz­
kaniec tejże wsi. - Dotych· 
czasowy projekt przyłączenia 
Alek;;an<Jrowa do Cborzynia 
jest niesłuS>Zny - oświadczył 
on.-Mamy nie tylko bliżej do 
Nowej Woli, ale jesteśmy 
z~ązani z tą gromadą, b-0-
wiem mamy tam do wspÓl­
nego użytku Ośrodek Zdro­
wia, aptekę. szkołę, sklep GS-u 
Itp. Wszyscy mieszkańcy A· 
leksandrowa pragną, by przy· 
łączyć ich do projektowanej 
g.romady Nowa Wola. Wni06ek 
radnego Łuczywka został je­
dnogłośnie przyjęty przez 
Gminną Radę Narodową. Po­
stanowiono wnieść poprawkę 
o przyłączeniu wsi Aleksan­
drów do gromady Nowa Wo­
la. 

siedzenie Komisji Rozbnje-
niowej ONZ. 

Na początku · pooied.zenia 
przedstawiciel ZSRR A. Wy­
szyński ~ożył protest przeciw· 
ko powierzeniu funkcji prze­
wodniczącego Komisji Rozbro­
jeniowej ONZ kuomintangow­
cowi, który nie reprezentuje 
Chin I bezprawnie zajmuje 
miejsce w tej Komisji. Wy­
szyński przypomniał, że przed· 
stawicielem Chin w ONZ 
winna być oooba mianowana 
przez Centralny Rząd Ludo­
wy Chińskiej Republiki Ludo­
wej. 

na powitanie 1 Maja 

w 
(Dalszy ciąg !e str. 1) 

nym zasiedli: kierownik Wy­
działu Przemysłu Lekkiego 
KC PZPR, tow. Marzec, wice· 
minister Przemysłu Lekkiego, 
tow Jóźwiak, 1 sekretarz KL 
PZPR. tow. Jabłoński. prze­
wodniczący Zarządu Główne­
go Zw. Zaw. Włókniarzy, tow. 
Krtywański, dyrektor ZPB 
im. Marchlewskiego. tow. No­
wak, inicjatorka pionów bez­
brakowych, tow. Sygdziako­
wa i przodujący majster tow. 
M-0rawskL Za stołem prezy­
dialnym widnieje sztandar 
przechodni CRZZ, który już 
czterokrotn ie został zdobyty 
przez bohaters.ką załogę fa· 
bryki. Obok widnieje napis: 
„Zakładowa umowa zbiorowa 
- gwaramcją poprawy twoich 
warunków bytowych, socjal­
nych i kulturalnych". 

budowę urządzeń sportowych I 
kulturę fizyczną. Burzliwymi, 
długo nie milknącymi oklas­
kami przyjęła załoga ZPB im. 
Ma rchlewskiego projekt zbio­
rowej umowy zakładowej. 

Po referacie tow. Majew­
skiego zabierali głes przedsta­
wiciele p<>szczególnych od­
działów produkcyjnych. 

W dyskusii zabrali również 
głos wiceminister Przemysłu 
LekkiegB tow. Jóźwiak i prze­
wodniczący Zar-ządu Główne­
go Zw. Zaw Wlókniarzy 
Krzywański. Apelowali oni do 

załogi ZPB im. Marchlewskie­
go, by nadal ofiarnie praco· 
wała dla dobra całego naródu, 
by nie dała sobie wydrzeć 
palmy pierwszeństwa, którą 

dzierży w przemyśle w!ókien­
n icly m. 
Następuje właściwy moment 

uroczystości podpisanie 
zbiorowej umowy zakładowej. 
Kolejno składają pod nią pod­
pisy - w imieniu z.alogi prze­
wodniczący prezydium rady 
zakladowej tow. Majewski i 
w imieniu dyrekcji zakładów 
tow. Nowak. 

W Pabianickich Zakladarh 
Przemysłu Baw~loianego 

dyskusja. 
Zabierając glo.s radny Ku­

lesza ze- 'wsi Jasień powie­
dział: - Chłopi z naszej wsi 
są zadowoleni, że władza lu­
dowa będzie bliżej rolnika. 
Mówi się też w naszej wsi, że 
gmin.a n ie zawsze słusznie 
rozpatruje podania I często 
załatwia je niedbale. Weźmy 
dla przykładu p-0dania o 
przydział materiałów budo­
wlanych. Cement, cegły czy 

deski często otrzymują ci, któ· 
rzy mogliby się obejść bez nich, 
a ci, którzy rzeczywiście po­
trzebują, nie otrzymują przy­
działów. Dzieje się to dlate­
go, że gminna rada nie zaw­
sZft jest w stanie sprawdzić 
na miejscu, co, komu i ile 
potrzeba. Gdy zostaną powo­
łane gromadzkie rady naro­
dowe - stan ten na pewno u­
legnie poprawie. My, chłopi z 
Jasienia, będziemy jeszcze 
więcej dostarczać państwu 
produktów, a gromadzkie ra· 
dy będą rzetelniej tro.szczyły 
się o dobre zaopatrzenie wsi, 

Z dużym uznaniem wyraża. 
li c;ię o projekcie radni Kle­
pacr,ko, Żurawski, Lawicki, 

Jednocześnie na sesji GRN 
w Dąbrowie Rusieckiej wszys­
cy radni podjęli zobowiązanie, 
źe w całości przedterminowo 
spłacą II ratę podatku grun­
towego oraz wywiążą się z o­
bowiązkowych dootaw żywca 
I mleka. 

Następnie Komlsja zatwier­
dziła porządek dzienny posie­
dzenia u:proponowany przez 
delegatów Anglii, USA I Fran­
cji. 

Wył>zyilskl oświadczył, te 
Zw i ązek Radziecki z roku na 
rok konsekwentnie i wytrwa­
le stąj.'l'iał i stawia sprawę ko. 
n ieczności podjęcia zdecydo­
wanych kroków w celu uipo­
bieżenla niebezpieczeń&twu 
wywołanemu wyścigiem zbro­
jeń. Związek Radziecki kie­
rując się swą pokojową poli­
tyką zagraniczną niejednokro­
tnie zgłaszał w tej sprawie 
konkretne propoi!:ycje. W 
szczególności dzia lał on w tym 
kierunku na VIII sesji Zgro­
madzenia Ogólnego i na kon­
ferencji herllńskiej. 
Na6tępne pD6\edzenle wy. 

znaczono na 14. IV. br. 

ZOBOWIĄZANIA 
SPOLDZIELCOW 

Z IMIELNA 

W pięknie udekorowanej 
świetlicy spółdzielni produk­
cyjnej w Imielnie, w pow. kut­
nowskim, zebrali się w dniu 11 
bm. członkowie spółdzielni i 
·chłopi gl)spodarujący indywi­
dualnie, aby podsumować wy· 
konanie zobowiązań podjętych 
dla uczczen'ia II Zjazdu partii 
oraz: podjąć w związku ze zbli· 
tającym ~ę świętem 1 Maja 
nowe zob-OWiązania. 

Rozpoczęło się zebranie. 
Na mównicy staje przewod­
niczący spółdzielni tow. Wasi­
lewski. - Dla uczcz.enia II 
Zjudu partu podjęliśmy zobo­
wiąunie :r.akończenia akcji 
siewnej w ternlinie . o 3 dni 
krótszym, niż przewidywał 
plan - powiedział tow. Wasi. 
lewski. - Dziś możemy z dumą 
zameldować, te słowa dotrzy­
maliśmy. Siew zbóż kłosowych 
na obszarze 23 ha z,akończyli­
śmy, z tym, ie na obszarze 9 
ha zastosowaliśmy siew krzy­
żowy. 

-WłąC1J!ljąc s1ę w nurt współ-
7.aWodnlctwa I-Majowego za­
inicjowanego przez klasę ro­
botnlcZI\, spółdzielnia nasza od_ 

Krótko przemawia tow. No­
wak, dyrektor ZPB im. MaP· 
chlewsk iego. Mów i on o no­
wej umowie, podkreślając jej 
wielkie znaczenie dla stałego 
podnoszenia warunków byto· 
wych robotników zakładu, 
mówi o Jej znaczeniu w mobi· 
Jizacj1 do walki o wykonanie 
i przekracz.anie zadań produk- · 
cyjnych. Z kolei tow .. Majew· 
ski . przewodniczący rady za· 
kładowej, odczytuje projekt 
zbiorowej umowy zakladO\vej . 
Spo~ród 1.155 wniosków od 
roootników, kadr inżynieryj­
no · technicznych· 1 pracowni­
ków administracyjnych, które 
wpłynęły do komisji redak­
cyjnej - w umowie uwzgl~ 
dnionych zostało 90 proc. U· 
mowa zawiera zobowiązanie 
załogi do przekroczenia zadań 
planu rcx:znego o 1.6 proc, co 
oznacza w stosunku do 1953 
roku wzrost o 6,7 prcx:. - w 
prz~dr.alni, I 10,2 proc. - w 
tkalni. ZałoJ:a zobowiązuje 
się.również wydatnie podnieść 

W nle7.wYkle uroc~stym 

nastroju odbyło 1lę wczoraj 
w Pablantcklch Zakładach 

Przemysłu Bawełnianego ze· 
'branle, na którym usta.la 
podpisana t:akła.dowa umowa 
zbiorowa między dyrekcją za­
kładu a zalon. 

W uroczystości tej oprócz 

co prt.emaczono 2.539.000 z.!. 
Dyrekcja mając na uwadze 
popularyzację współzawodnic· 

twa przeznaczyła na nagrody 
dla wyróżmającycb się w pra· 
cy zawodowej i swlecznej 
pracowników 470.000 zł. Aby 
podnieść warunki sanitarno · 
higien.kzne .w zakładzie, kle- Nejman I Inni, wskazująt, ze 1------------------------­

powiada nowymi robowiąza · 
niaml. Chcemy bowiem, aby 
ziemia narza dawała jak naJ· 
wYższe plony, żeby bracia­
robotnicy mieli wi!l<:el chleba, 
mleka i mięsa - powiedział na 
zakończenie przewodniczący. 

' jakość produkowanej przędzy 
i tkanin. 

rownictwo zobowiązało sii: pracowników i dyrekcji udział · 
wykonać szereg \!rządzeń, jak 

wzięli: wiceminister Przemy-
umywalnie, szatnie, ubikacje siu Lekkiego - tow. Jótwiak, 

sekretarz Komitetu Wojewódz- itp. 
kiego PZPR _ tow. Miśkie· W zobowiązaniach dyrekcji 
wicz, sekretarz zarządu Głó· zakładów nie zostały pominię· 
wnego Związku Włókniarzy- ·te także sprawy bytowe 
tow. Fijałkowska, naczelny kulturalno · oświatowe. 
dyrektor Centralnego za.rzą- I tak sumę 908.261 zl prze· 
du Przemysłu Bawełnianego- znaczono na rozbudowę 
Pólnoc _ tow. Mamos. przedszkola przyzakładowego, 

reforma administracyjna i po­
wołanie gromadzkich rad na­
rodowych pozwol1 podnieść 
na wyższy poziom go.spodarkę 
na wsi oraz wciągnie szerokie 
rzesze chłopów do bezpośre­
dniego udziału w rządzeniu. 
Również żywo dyskutowall 

na •~ii nad projektem utwo­
rzenia nowych gromad radni 
Gminnej Rady Narodowej w 
Że!echlinku, pow. rawski. 

W imienlu brygady polowej 
r.głosił zobowiązania polowy, 
Stanisław Kucharski, postana­
wiając zasadzić 7 ha ziemnia­
ków, w tym 1 ba systemem 
kwadratowo-gniazdoW}'ll\ilna 3 
dni przed terminem, oraz po· 
prze'l. troskliwą ich pielęgna· 
cję oi>iągnąć 240 q ziemniaków 
z ha. Poza tym brygada ta po­
stanowiła zwiększyć wydaj­
ność zbóż z ba, prnwadząc nie. 
ustanną walkę z chwastami. 

Brygadllista oborowy 

Z drugie} strony dyrekcja 
fabryki zobowiązuje się do 
wprowadzenia szeregu no· 
wych maszyn ! urządzeń, u' 
łatwiających załodze wy!rnna· 
n ie przyjętych na siebie zo­
bowiązań . Dyrekcja zakładów 
wbowiązuje sie do stiiłej tro· 
ski o w~runki bytowe I socjal· 
ne robotników i pracowników 
fabryki. Z funduszu zakłada· 
wego przeznacza się 870 tysię­
cy -zł na budowę fabrycznego 
ośrodka zdrowia. Ma on być 
wyposażony w najnowocześ· 
n ie!szy sprzęt lekarski. przy 
czym projektu je się utworze· 
nie przyfabrycznego szpitali­
ka o 15 łóżkach . 3 miliony 
złotych wydatkowanych bę­
dzie na poprawę warunków 
bezpieczeństwa i ochrony pra­
cy. Kosztem 120 tysięcy zło­
tych rozbudowane zostaną -
p rzedszkole i żłobek , a już 1 
l'vlaja robotnice zakladów o­
trzymają specjalny pokój dla 
matek karmiących. 

Zakładowa umowa zbiorowa 329.061 zł ' na żłobek oraz 
w PZPB objęła · wiele zagad- 606.908 na kolonie dla dzieci. 
nień, a m. in. zacadnienie 15 maja zostanie oddane do 
podniesienia Uości i jakości użytku nowowybudowane 
produkcji, masowego rozwija- przedszkole dla 140 dzied pra­
nia współzawodnictwa pra~y cewników. 300 tys. zl zaś z 
i racjonalizatorstwa, rozwoju funduszu zakładowego prze· 
szkolenia zawod-0wego praco· znacwno na rozpoczęcie bu­
wników, wzmożenia opieki dowy dwóch dalszych przed· 
nad stanem zdrowia załogi, szkoli. Sumę 113 tys. zł otrzy­
polepszenia warunków bez- mają pracownicy jako z.a.po· 
pieczeństwa I higieny pracy, mogi bezzwrotne. Na remon· 
rozwoju budownictwa miesz- ty mieszkań pracowniczych 
kaniowego I kulturalnego itp. przeznacrono 960 tys. z.!. Aby 

- Władza ludowa podej­
mując uchwałę o utworzeniµ 
nowych gromad I powołan i u 
gromadzkich rad narodowych 
chce ułatwić życie chłopu -
mówił radny Piotr Wiśniew­
ski ze Staropola. Radny Bu· 
czyński z B•idek Łochowskich 
powiedział: - Jak będą gro­
madzkie rady narodowe, to 
chlopi będą mogli nie tylko 
dobrze Interesować się pracą 
swej rady grl)madzkiej, ale 
także i kontrolować ją, by 
nie było kumoterstwa, które 
tak często ma miejsce w 

Już czwarte iotnisko nakręcam ł wszystkie zajęte! 

Arent zobowiązał się zwlęk. 
szyć udój mleka od jednej kro­
wy o 200 litrów w ciągu roku, 
oraz: w celu rozWinic:cla zespo· 
!owej hodowli :postanowił on 
wYhodować 5 cieliczek i 1 bu­
hajka z własnego przychówku. 

Ponadto s'!)Óld'Zi.elcy z 1m\e1· 
na postanowili wykonać wny­
stkie swoje obowiązki wobec 
państwa przed terminem i :i: 

nadwyżką. 

GRN. Przed konferencją qenewską 

Załoga PZPB ze swej stro- rozwijało się szerzej życie 
ny rooowiązala się plan pro- kulturalne, kierownictwo za­
dukcyjny na rok 1954 wysoko kJadów przeznaczyło 300 tys. 
przekroczyć. Obrazują to cy- zł na rozbudowę poszczegól· 
try. Przędzalnie zwiększą pro- nycb sekcji zakładowego Do· 
dukcję o 174.834 kg, a Jakość mu Kultury, a na cele popula· 
podniosą o 1,5 proc. Tkalnie ryzowania i umasowiania spor· 

Następnie radni podj ęl1 u­
chwałę zatwierdzającą pro­
jekt podziału gminy na gro­
mady. Na sesji tej radni omó­
wili również przebieg wio.sen­
nej akcji siewnej oraz sprawę 
wywiązywania 5ię chłopów z 
obowiązkowych do.staw. Radni 
podkreślali, że terminowe wy· 
wiązywanie się z d06taw po­
winno być dowodem wdzięcz­
ności chłopów dla władzy lu­
dowej za tak dużą troskę o 
chłopów pracujących, m. In. 
za bardzo korzystną dla wsi 
reformę administracyjną. 

Problemy azjatyckie Sp61dzlelcy z Imielna W2Y· 
wa,!~ w111yatkłe spółdzielnie 
produkcJJne s terenu nasze10 
woJew6clztwa do w1p6łzawod­
nlctwa 1-Ma.Jowero w walce 
o wnokk! zbiory. muszą być rozwiązane 

drogą rokowań ROBOTNICY PGR Z ŁĘK 
KOSCIELNYCH WZYWAJĄ 
DO WSPOLZA WODNICTW A wyprodukują 1.311.000 m tka· tu - 142 tys. zł. 

niny ponad plan. Jak wska:i:ują zÓbowląi:ania 
k · o::iu stron, dyrekcji i załogi, Dla zapewnienia wy onania 

podjętycł) przez załogę zobo· zakładowa umowa zbiorowa 
wiązań produkcyjnych kiero· PZPB będ2:le nie tylko dźw~g­

nią rozwoju współzawodnic-wnictwo zakładów ze swej 1 twa, ale także gwarantką d~ · 
strony zobowiązało się wpro- szego podniesienia stopy zy· 

* • * 
Na sesię Gminnej Rady Na-

rodowej w Dąbrowie Rusiec­
kiej, pow. łaski, przybyli nie 
tylko wszyscy radni, lecz rów· 

PHENIAN 

Dnia 10 bm. centralne dzien· 
niki koreańskie poświęciły 
artykuły wstępne zbliżającej 
się konferencji genewskiej. 

Dziennik „Nodon Slnmun" 
w artykule pt. „Najo;;trzejsze 
problemy .Azji powinny być 

·w wiPl•1 mieszkaniach robo­
tn iczych przeprowadzone zo-
6taną remonty. Wartość 
wszystkich urZlłdzeń socjalno· 
bytow~cb, których uzyskanie 
gwarantuje zakładowa umo­
wa zbiore>wa, wynosi 1.392 ty. 
siąr.e złotych. 50 tys. zł prze· 
znaczonych zostanie na roz· 

wadzić szereg usprawnień te- ciowej załÓgi PZPR 
chnicznych, które przyczynią 1- --~------------------------------------

si~d:zi:::~~:i::~ie:::::twa tzyn 1-Ma1· owy Łodzi i województwa 
I higieny pracy kierownictwo 
zapewni pracown'.ikom ~łne (Dokończenie ze str. l) parow<:>Zowe postanowily jeż- 2 brygady !'nżynieryjno-robo· 
wyposażenie w osobisty sprzęt dzić bez awarii, prowadzić pa· cze. 

PI AN PÓŁROCZNY WYKO- x·o" ·ozy z listami gwarancyj- Pracownicy Inwestycji do-ochronny i odz;ież roboczą, na ·• ' "' · · k d b'bllo-NAMY DO DNlA 26 CZERW· nymi, zaoszczędzić 488 ton wę. starczą 30 ks1ąze o I 

Załou-a ZPZ im. Bardow~ki„go 
pierwsza w przem,~le zgrzebnym 

'podpisała r.akladową 

umowt; zbiorową 
W przygotowaniu umowy 

zakładowej w ZPZ Im. Bar­
dowskiego udział brala cała 
załoga . Po dyskusjach. jakie 
odbyły się w grupach związ­
kowych na temat uchwał.Y 
Rady Ministrów w sprawie 
zakładowych umów zbioro· 
wycb. do specjalnie poy;oła­
nego kom'.tetu redakcyJ nego, 
w którego skład weszli przed­
stawiciele dyrekcji. rady za­
kładowej oraz partii i organi­
zacji młod<ieżowej, wplynęlo 
980 wniosków, w tym 26 
indywidualnych. Wi~kszo~ć 
wniosków po rozpatrzenm 
przez komisję i przedy~kuto· 
wan iu w grupach związko­
wych została wn'.esiona do 
umowy zakł;;dowej. 

Ostateczny tekst umowy 
zbiorowej w ZPZ Im. Bar­
dowsk iego podpisnn \• został w 
dniu 10 bm. W imien iu dy· 
rekcji umowę podpisał dyrek: 
tor zakładu tow Kaszuba. zas 
w Imieniu prezydi um rady 
z:.kł ~ dowtl tow. PaweŁku­
wicz. 

w umow'.e zakladowej obo­
wiązuiącej na rok bieżący 
sprecyzowane zostały posta­
nowienia załogi. która m. In. 
zobowiązuje się wykonać z 
nadwyżką plan produkcyJnY 
w roku bieżącym. Np. załogi 
przędzalń przekroczą tego-

roczny plan o 1.5 proc., zalop;a 
tkalni 0 2.8 proc., wykończa!· 
n:e 0 I prcx: Umowa przewi­
duje udział we współzawod­
nictwie 95 proc. załogi. 

Dyrekcja, aby umożliwić 
załodze wykonanie tych po· 
stanowień. zobow'.ązuje się 
zmechanizować wiele urzą'· 
dzeń, przy których prace wy· 
maga wiele wysiłku i czasu. 
Np. na wniosek pracownika 
oddziału ,,D" ob. Laźniew· 
skiego zostenie zmechanizo· 
wany podnośnik . Ponadto dy­
rekcja zobowiązuje się jeszcze 
bardziej wzmóc troske o pod 
noszenie poziomu kwalifika­
cji zawodowych robotników 
oraz zapewnić warunki do 
upowszechniania przodują· 
cych metod pracy. 

Wiele miejsca w umowie 
poświęcono sprawom byto 
wym robotników. 

Poza tym dyrekcja zobo­
wiązała się przeprowadzić w 
br szereg inwestycji. któr.e 
wybitnie poprawią warunki 
bezp:eczeństwa I higieny pra· 
cy 

Na zakończenie uroczyste 
ści zebrani podjęli rezolucję. 
w której przyrzekają. :i:e 
wszystk le punkty przewidzi.a­
ne w umowie tak dyrekcJa, 
jak i załoga wykdnają z ho­
norem. 

CA 1954 R" gla miesięcznie. Liczni maszy· teki wiejskiej w gminie Czar­
niści będą stosowali metody nocin, a kolo zakladowe ZMP 
pracy przodujących maszyn1- oprawi 450 książek dla tejże 
stów radzieckich. biblioteki. Personel admim• Załoga 

ZP „Komuna Paryska 11 

zwłększy produkclę 
dla potrzeb 

praculątet wsi 
Czynem produkcyjnym za­

łoga ZP „Komuna Pa.~yska" 
w Radomsku wita zbhza jący 
się I Maja - pisze korespon­
dent Czesław GryglewskL -
W ramach Czynu Majowego 
robotnicy gwoździarni wypro­
dukuj ą ponad plan 39 ton 
gwożdzi. Slusarze wkrętkarnl 
uruchomią 2 maszyny do wy· 
robu wkrętek. Grupa elektro­
monterów założy instalację 
elek~ryczną w gromadzie Lgo­
ta, µ-0w. Radomsko. 

Na wyróżnienie uislugują 
zobowiązania robotników od­
działu widlarni, którzy wY,pro. 
dukują ponad plan 2 tony w1· 
del. P rzodownik pracy, Hen· 
ryk Szpruch, podniesie pro­
dukcję widet O 2 "i}roc. , OZR 
zwiększy obroty w bufecie fa­
brycznym o 50 tys. zł oraz roz­
szerzy sprzedaż ratalną w 
sklepie 1,vielobranżowym . . Od­
dziat budowlany przyspieszy 
remont biblioteki fabrycznej. 

Zobowiązania 
kolejarzy 

PKP w Kutnie 

Liczne zobowiązania na cześć 
Swięta Pracy podjęli kolejarze 
PKP w Kutnie. M. in. drużyny 

Załoga parowozu nr 0149·29 stracyjny założy przi!d budyn-
w skladzie Jan Wa· kiem kotlowni trawnik i kwlet· 
chowiec, Stefan Urysiak, nik, a przed budynkiem biu· 
Stanisław Adamczyk wraz rowym trawnik. 
z pomocnikami, postano· C ł~ajowy 
wiła przeprOW\ldZiĆ wla- zyn •1 

ściwą konserwację parowozu, transportowców 
zastępując w ten sposób na-
prawę średnią - naprawą re- Łódzkich Zakładów 
wizy jną, co przyciesie znaczne Włókien Sztucznych 
oszczędności. 

Brygada manewrowa Józefa 
Ruska zobowiązała się przeto­
czyć w obsłudze punktów ła­
dunkowjch I pociągów osobo­
wych 3.300 wagonów bezawa· 
ryjnie. Brygada Mariana Bre­
wińskiego przetoczy bezawa­
ryjnie 5.000 wagonów. 
Ogółem w Czynie Majowym 

bierze udział 98,2 proc. koleja­
rzy węzła kolejowego Kutno. 

99 proc. załogi 
Elektrowni Łódzkiej 

podl~ło 
zobowiązania 

99 proc. robotników i pra· 
cown ików Elektrowni Lódzkicj 
podjęło zobowiązania I-Majo­
we. Brygada remontowa ma­
szynowni skróci remonty . 2 
jedno&tek o 456 roboczogodzm 
Smarownicy konserwacji ko­
tłów wydatnie podniosą wy­
dajność pracy. Brygada nawę­
glania kotlów przyspieszy swe 
roboty o 2.600 roboczog.odzin 
Wartościowe zobowiązarna po­
wzięli rówrnez pracownicy 
wydziału kotłowego, warszt<i tu 
elektrycznego, transportu. Po­
nadto zorganiz.owane zostaną 

Wiele zobowiązań dla ucz­
czenia Swięta PraQy podjęl i 
transportowcy Lódzklch Za· 
kładów Włókien Sztucznych. 

r tak kierowcy wozów cięża­
rowych zobowiązali się zlik­
widować pxzebiegi wozów bez 
ładunku oraz wymalować pod­
wozia i nadwozia wszystkich 
pojazdów. 

Mechanicy dodatkowo wy­
kona1ą średni remont samo­
chodu „Renault". 

Wszyscy pracownicy gara:i:y 
zobowiązali się złożyć i zebrac 
na wyznaczonym miejscu ziom, 
-wysegregować oddzielnie me~ 
tale kolorowe oraz wysypac 
żużlem plac przy stolarni. 

Kierowca Cyran przeje-
dzie na wozie „Star 20" 100 
lysięcy kilometrów bez remon­
Lu. Wlazło, Ławniczak i Tabak 
lmniejszą zużycie paliwa i 
przeJadą dodatkowo 15 t}'się­
cy km na starych oponach. 
Kierowca Czerniawski zmn1eJ­
szy zużycie pali wa i prze1edzie 
bez kapitalnego remontu na 
samochodzie „Skoda" '75.000 
km a Jaworski na „Fordzie" 
60.ÓOO km, Lejman, Łysiak 1 
Ziemba skrócą postoje pojaz­
dów do minimum. 

rozwląi.ane w drodze roko­
wań", pisze m. In.: 

Narody Azli I mlłuJące po. 
kój narody całego świata są 
żywotnie zainteresowane w o­
statecznym uregulowaniu 
sprawy koreań6kiej i w przy­
wróceniu pokoju w Indochi­
nach. 

Dziennik „Mindżu Czoson" 
przypomina, że ostatnio LI 
Syn Man oraz jego slusuay 
coraz częściej składają wojo­
wnicze oświadczenia. 

Naród koreański czujnie śledl'li 
knowania agresywnych kół 
USA i kliki lisynma,n.ow~kiej 
oraz żąda pokojowego rozwil\­
zani.a sprawy koreańskiej. 

DŻAKARTA 

Minister spraw zagranicz­
nych Indonezji Sunardżo zło­
żył oświadczenie, w którym 
podkreślił, że zawieszenie bro­
ni w Indcx:binacb przyczyni­
łoby się w zoocznym stopniu 
do 06iągniflcia pozytywnych 
wyników na konferencji ge­
new6k iej. 

Również w PaństwowYm 
Gospodarstwie Rolnym w Lę· 
kach Kościelnych (zespól Bło­
n ie POW- Kutno) odbyło się 
uroczyste zebranie załogi gos­
podarstwa poświęcone uczcze­
niu czynem produkcyjnym 
zbliżającego się święta 1 Ma­
ja I III Kongresu Związków 
Zawodowych. 

Sekretarz organizacji par­
tyjnej w Łękach Kościelnych 
- brygadzista oborowy tow. 
Stan !sław Scx:lk, w prostych 
słowach zapoznał zebranych z 
osiągnlęciami Polski Ludowej 
oraz przedstawi! zadania, ja­
kie do spełnienia ma załoga 
gospodarstwa. 

- Aby szybciej wYkonać te 
zadania, które przed PGR po­
stawił II Zjazd Polskiej Zjed­
ncx:zonej Partii Robotniczej 
- powiedział m In. tow. So­
cik - brygada oborowa zobo­
wiązuje się lepie.i dbać o by· 
dło, by przez racjonalne ży­
wienie, troskliwą opiekę. od­
powiedni sposób dojenia 
zwiększyć przec.iętną wydaj­
ność mleka od jednej krowy z 

Naukowcy 
i przedstawiciele przemysłu 

obradowali nad problemami chemii 
W Lodzi w dniach g - 10 bm. odbyła się ogóJn()kraJowa 

konferencja naukowa poświęcona zagadnieniom chemii po. 
timerów - chemii związków wielkocząsteukowycb, które 
odgrywają ważną rolę w produkcji tworzyw sztucznych i 
doskonaleniu włókien I tkanin. 

Konferencja. w której licz­
ny udział wzięll przedstawi· 
ciele ośrodków przemysło­
wych z całej Polski oraz 
przedstawiciele szeregu gałęzi 
przemysłu, a m. in. twonyw 
sztucznych, włókien sztucz­
nych, gumowego, elektrote>ch 
nicznego i innych. został~ 
zorganizowana przez Polskie 

·Towarzystwo Chemiczne we­
spół z Polską Akademią Na 
uk. 

Polską Akademię Nauk 
reprezentował na konferencji 
sekretarz Hl Wydziału prof. 

dr Michał Smlalowski, Zarząd 
Główny Polskiego Towarzy­
stwa Chemicznego prot. dr 
Bobrański. 

Celem konferencJI było 
omówienie prac polskich 
ośrodków naukowych z dzie­
dziny chemii związków wiel­
kocząsteczkowych, wymiana 
7-dań na temat zagadnienia -
w jakim stopniu prace takie 
odpowiadają potrzebom prze­
mysłu, oraz uzgodnienie pro­
gramu dalszych prac badaw­
czych w zakresie chemii poli· 
merów. 

3.480 litrów do 8.600 litrów · 
rocznie. 

W imieniu robotników bry­
gady polowej zabrał głos bry• 
gadzista Stanisław Pietrzak. 

- Brygada nasza zobowią­
zuje się - mówił brygadzista 
Pietrzak - zasadzić cały 
areał ziemniaków systemem 
kwadratowo-gniazdowym, co 
zwiększy plony o około 10 q z 
ba. Poza tym zobowiązujemy 
się przez właściwą pielęgna­
cję zasiewów tak jarych jak 
i ozimych podnieść wydaj­
ność upraw: żyta, pszenicy ł 
owsa o 1 q z ha, jęczmienia o 
5 q z ha oraz wyki ozimej o 
6 q, 

Brygada polowa PGR w 
Lękach Kościelnych zobowi11-
zała alę także terminowo 
obsiać grunt na taśmę :i.ielo· 
ną, stale pielęgnować łąki l 
pastwiska oraz przygotować 
250 situk kozłów do suszenia 
slana. 

Cenne zobowiązania podję­
ły żony robotników gospo­
darstwa, zrzeszone w kole 
gospodyń, postanawiając za­
siać 3 ha Wysadką buraka cu· 
krowego oraz pielęgnować 
wysadkę at do zbiorów. Bry­
gada traktorowa gospodar• 
stwa przedłuży żywotnoś6 
ciągników „Zetor" o 700 go­
dzin, a „Ursus" o 200 godzin 
oraz zaoszczędzi na każdym 
ha orki średniej 2 kg paliwa. 
ZMP-owcy odświeżą świetlicę 
gospodarstwa l przygotują 
akademię na dzień l Maja, a 
praktykanci-uczniowie Pań­
stwowego Technikum Rolni­
czego z Dl)bryszyc l studencl 
SGGW zorganizują w gospo· 
darstwie LZS, zbudują boisko 
do siatkówki, przeprowadzą, 
szkollenie dla bcygady hodo­
wlanej i będ.11 wydawać ~a 
razy w tygodniu „błyskawl· 
cę". 

Na zakończenie kierownik 
goS:podarstwa w Imieniu całej 
załogi wezwał do współza­
wodnictwa na cześć 1 Maja 
wszystkie PGR w woj. łódz­
kim, 

ZE SWIATA 
- [§) 

AMERYKANIE NARUSZAJ.\ ' 
UKł:.AD ROZEJMOWY 

Jllłk donosi aqencja Nowych 
Chin, dn ·a 7 kwietnia czeeh~ło­
wackl / polski członkowie . Komi­
sji Kontrolnej Państw Neutral­
nych w Korei przeł<azali Wojsko· 
wej Komi•ll Rozejmowej oflcj<1l• 
ny dokument twiadCZi\CY o bez• 
pr~ym dostarczaniu przez do· 
wództwo amotrykański• broni do 
Korei. 

Komi•!• ust•liła , że w cląqu 
czterech mlesl11cy dowództwo a­
merykańskie pod pret<1kstem 
przywozu „c:.E9i.ci zapasowych" 
wwiozło poważną Ilość sprzętu 
wo\skoweqo. Wwoz.I ono do Korei 
południowe] broń """"'•l kon· 
strukcjl, w tym bombowce I po­
śc.ląowce. 

LICZNE PA"STWA PRAGN.\ 
NAWIĄZAC STOSUNKI 

DYPLOMATYCZNE Z NRD 
Ukuuj'lcy się w Norymberdze 

dz,ienn'k ,,8 Uhrblattu umieszcza 
notatkt, w której stwierdza m.In.: 

- Mimo oświadczenia Ade­
ri,1,u•ra, i• nie uznaJe Niem'ec­
kiej Republiki Demokratycznej, 
wiele krajów, a m. in. Dan ia, 
Holandia, Finlandia, Eqipt, trak, 
Burma, Indie, Arqentyna i Gwa­
temala, d'!lo do zrozumien·a, że 
w interesie wymiany handlowej 
pra11nie uznać rząd NRD. 

KONFISKATA 
„HUMANITE DIMANCHE" 

N• rozkaz prefekta departa. 
mentu S..kwany w nocy z 9 na 
1 O kwietnia sk<>nfl•kowany zo•t.>ł 
nfkład niedzi.tneqo pisma ko· 
munistyc.zneqo „Huma111t• Diman„ 
eh•"· W związku z tym dziennik 
0 HumAn .te" wydał ipecja.lną U• 

!<>Ikt pod wielkim tytuh!m: „Hu­
manlte Dimanche 0 skonfiskowa· 
no za to, Ze mówił a prawdę o 
pla,nle Dullesa zmierzającym do 
rozszerzenia wojny w lndochl­
naich11. 

Wykaz obligacji 
wylosowanych 

do premiowania 
w d1iu 9 kwietnia 

?I. 5.000 
Zł. 1.000 

383948 502064 
727818 767094 
904507 939169 

Zł. 500 15959 
44924 48499 

193890 241533 
301214 305472 
450186 536622 
569172 6L3WO 
P.MJ413 842502 
8.'18631 885467 
906500 919368. 
9280t3 941160 
988720. 

Zł . 
4~046 
68294 

10203 1 
170400 
20432 1 
21003.5 
M09U3 
364112 
467578 
ii02062 
554238 
555700 
61860:3 
663668 
~85724 
7~4488 
767095 
807045 
A5M53 
877788 
884510 
931177 
981001 

250 
42049 
68298 

102034 
176448 
204 324 
24t540 
351903 
383485 
478274 
523783 
567282 
589106 
661903 
663670 
6fl5728 
72781 t 
77501A 
828098 
855456 
8t.u783 
899973 
935277 
98100~. 

351908 
102040 
712042 
7.'72753 

a9s03 
101039 . 
241537 
336737 
536ll23 
66l90B 
844126 
885469 
9l9370 
981003 

15960 
42050 
74811 

140474 
203988 
204328 
301213 
357101 
4281 Hl 
478673 
523786 
587088 
589109 
663663 
666888 
713043 
727819 
779744 
842503 
8.58634 
884504 
919427 
941556 

939164 
203985 
727812 
855459 

42044 
16:)707 
266375 
351910 
567a86 
727813 
8.35455 
899976 
928011 
985715 

39881 
46493 

101034 
t70399 
203989 
209289 
305480 
357104 
467577 
4\J;)064 
52:3788 
581215 
605396 
663666 
673448 
724481 
766539 
779749 
842$0[) 
861552 
884507 
931171 
941559 
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Rozmawiamy n Stalurie PZPR 

Prawo liontroli 
działalności przedsiębiorstwa 

W '.ro~dzlale zatytułowanym „Podstawowa organizacja 
partyina '. w punkcie 50 Statutu PZPR czytamy m. in.: 

„w celu podniesienia roll podstawowych organizacji 
partyjnych w przedsiębiorstwach produkcyjnych, komu· 
nlkacyjnych I handloWYch, w POM I PGR oraz Ich odpo­
wledslalnoścl za stan pracy przedsiębiorstw, organlza· 
c.lom tym przyznaje się prawo kontrolowania działalno· 
ścl administracji przedsiębiorstwa", 
I dalej w punkcie tym czytamy: 

„Organizacje partyjne w ministerstwa.eh, urzędach I In­
stytucjach państwowYch pracują, nad stałym doskonale· 
niem aparatu administracyjnego, nad wzmacnianiem dy· 
1cypllny pracy, zwalczają biurokratyzm I nadutycta oras 
sygnalizują wyższym władzom partyjnym I kierownikom 
ministerstw, urzędów, Instytucji niedomagania tych In· 
stytucjl. Organizacje partyjne w tych Instytucjach nie 
korzysta.Ją z prawa kontroli". 

. Olbrzymi.a więc większość organizaejt partyjnych w pel· 
n1 korzysta z prawa kontroli. 
Kontrolować pracę administracji przedsiębiorstwa można 

Jkutecznie tylko wówczas, jeśli zna się dokładn ie problemy 
swojego terenu, śledzi tok produkcji, orientuje w zadaniach 
stojących przed zakładem. 

Coraz więcej inst<mcji i organizacji partyjnych po gospo­
darsku zna swój teren, wnika we wszystkie dziedziny życia 
za.kładu, potrafi wykazywać administracji popelniane przez 
nią błędy. Często w wyniku oceny przeprowadzonej na po­
siedzeniu egzekutywy organizacji partyjnej likwidowane 
są „wąskie gardła" produkcji, usprawnia się organizacja 
pracy, polepsz.a wykonanie planu. W wielu fabrykach na· 
szego miasta I województwa organizacje partyjne umieją 
już coraz pełniej posługiwać się nadanym im prawem kon· 
troll, oddziaływać na pracę administracji przedsiębiorstwa. 

Kontrola działalności administracji zakładu nie może, 
rzecz jasna, przeistaczać się w zastępowanie administracji. 
Nie jest rzeczą organizacji partyjnej kierować procesami 
produkcyjnymi, wydawać zarządzenia, jednym słowem ad· 
ministrować - to należy do uprawnień dyrektora przed· 
siębiorstwa. Właściwie pojęta kontrola partyjna polegać 
powinna na ocenianiu działalności administracji w d:z:ie· 
dzini~ kadrowej, produkcyjnej, szkolenia zawodowego, wa· 
runkow bytowych załogi itd. Uchwały podejmowane na 
podstawie takiej oceny przez egzekutywę czy organizację 
partyjną zobowiązują członków partii pracujących w ad· 
~lnistracjl 2:8ktadów do wypełnieni.a określon;rch postula· 
tow. Upowazmenla przysługujące organizacjom partyjnym 
w dz.iedzinle kontroli dzialalności administracj'i przedsię· 
b iorstw nie znajdują się w żadnej sprzeczności z zasadą 
jednoosobowego kierownictwa sprawowanego przez dyrek· 
tor~ zakładu. Jednym z głównych zadań organizacji partyj· 
nei w przedsiębiorstwie jest walczyć o pelne wykonywanie 
poleceń administracj i zakładu, o autorytet tej administracjL 

W naszym przemyśle włókienniczym organizacje partyj· 
ne, korzystając z przysługującego im prawa kontroli po· 
winny zwlaszcza wysłuchiwać sprawozdań dyrektorów w 
spra~.!e środków ~al~! o wysoką jakość i oszczędność pro· 
du)<cJl. Te zagadnienia bowJem wysuwają się na czoło 
spraw produkcyjnych fabryk włókienniczych Łodzi 1 wo­
jewództwa łódzkiego. 

Prawo kontroJi p1'zymal Statut organizacjom partyjnym 
w POM. l PGR W pełni korzystać one powinny z tych 
uprawnie~, zwłaszcza obecnie, badając sprawę pełnego wy· 
korzystania maszyn w siewach, walki o zagospodarowanie 
odlogów, popularyzacji nowych metod uprawy roll. 

Prawo kont~oli dzi~łalności administracji przedsiębior· 
st\~a. to powazny oręz w rękach naszych organ i l'..lłcji par· 
ty1nych, urnożhwi.ający skuteczną walkę o realizację dy· 
rektyw par.tii w sprawie rozwoju przemysłu i rolnictwa. 
Doskonalić umiejętność wnikliwej kontroli działalności 

a?mlnlstracjl przedsiębiorstwa, unikając przy tym wsze!· 
kiego komenderowania i zastępowania dyrekcji 1.llkłBdu -
to droga do coraz szybszej realizacji z.a.dań wysuniętych 
przez II Zjazd PZPR. 

ALB. 

Plan 1 pólrocza wykonamy na 11 dni przed terminem - tlrzml postanowienie 1-Ma;o. 
we 2alo9i Zakładu „B" ZPB im. Stalina. Ha.te · przędzalni 2abrzmla.!y wzmożonym ryt­
mem pracy - dotrzymanie zobowiązań stało się ambicją dzielne j załogi Kombinatu. 
Drogą lepszej organizacji pro cy robot11ic11 zaoszczędzą wiei e cencgo surowca. 

NA ZDJĘCIU: hala przędzalni. 
CAF - rot Tymiński 

To nie tylko sprawa Belenia 
Gromada Beleń (gm. Zapoli· 

ce, pow. laski) jest typowo 
biedniacką wsią. Pneważają 
tu gospodarstwa drobne od 2 
do 5 ha. Zdawałoby się więc, 

że Komitet Gminny PZPR wl· 
nlen się szczególnie tntereso· 
wać biedotą chłopską w Bele· 
niu. Wynika to przede wszy· 
stkim z faktu, ie biedota 
chłopska jest najgłębiej zain· 
teresowana w uniezależnieniu 
się od wyzysku kułackiego, w 
uzyskaniu pomocy państwo­
wej I w socjalistycznej prze­
budowie wsi. Wieloletnie do· 
świadczenia Związku Radziec· 
kiego i nasze własne uczą, że 
siłą k ierowniczą w walce o so· 
cjalistyczne przeobrażenie 
kraju jest partia. „ ... Partia 
prowadzi nasz naród po jedy· 
nej słusznej drodze... wierna 
jest jego najż.ywotndejszy:n 
interesom... służy jego spra­
wie" - mówił na II Zjeidllie 
tow. Bierut. 

żeby jednak pomyślnie po· 
konywać trudności na drodze 
budownictwa socjalistycznego. 
konieczne jest stałe ulepsza· 
nie metod kierownictwa par· 
tyjneg-0, przestrzeganie leni· 
nowskich wsad życia partyj· 
nego - takie zadanie wysu 
nąl II Zjazd przed wszystkimi 
instancj~mi organizacjami 
partyjnyml 

Jakże więc realizuje te 
wskazania Komitet Gminny w 
Zapolicach? Jak pracuje z 
biedotą chłopską I Jak w obec· 
nej kampanll siewnej spieszy 
jej z pomocą? 

Mówiliśmy, te w Belen!u 
mieszka przeważnie biedota 
chłopska. A więc Jest tu po· 
datny grunt do pracy z bie· 
datą, grunt do założenia orga· 
nizacji partyjnej I spółdzielni 
produk,cyjnej. Wszystko to 
jest możliwe do wykonania, 
ale pod warunkiem, że siłą 
kierowniczą będzie Komitet 
Gminny. A tymczasem groma· 
da Beleń stanowi „bialą pia· 
mę" w gminie Zapolice. Dla· 
czego? Bo towarzysze z KG 
n ie zaglądają nawet do tej 
wsl 

Z 3aklch się to dzieje po· 
wodów? Oto sekretarz KG, 
tow. Zygmunt Blaźnik pracu· 
je sam, bez pomocy członków 
instancji partyjnej i oczywiś· 
cie, choćby Eię dwoil i troił, 

nie może podołać wciąż wzra· 
stającym zadaniom. O tym, że 
w KG nie ma kolektywnej 
pracy - świadczy chociażby 
fakt, że w bieżącej akcji sie· 
wnej nikt z członków KG nie 
zainteresował się sprawami 
siewu, kredytów, nawozów, 
likwidacją odłogów 8raz pra· 
cą komisji gromadzkiej w Be­
leniu. 

---------------------- A pod tym względem jest 

biedniakami dlatego, bo nie 
mogą uprawiać całej swej zie­
mi. Część gruntów (wg twier 
dzenia Prezydium GRN - 60 
ha) odgradza rzeka Warta. 
Rzeka jest w tym miejscu 
dość szeroka i porywl.sta, n ie 
ma tu :nostu ani promu. Aże­
by grunty te uprawiać, trzeba 
jechać aż przez Sieradz. W 
sumie - droga tam i z po­
wrotem wynosi ok. 60 km, tj 
dzień jazdy koniem A tym­
czasem we w&i mało kto po­
siada konia, zwłaszcza nie ma 
go biedota. Dlatego ziemia za 
Wartą leży od lat odłogiem 
Nie mają z niej pożytku ani 
chłopi, ani państwo. Czy trud­
no byłoby towarzyszo:n w 
GRN załatwić dla nich spra­
wę promu? Bynajmniej! Ma· 
Ją nawet potrzebne dl tego 
celu drzewo. Czy trudno by· 
łoby przy pomocy aktywistów 
partyjnych z KG rorganizo­
wać w Beleniu zespól sąsiedz­
kiej uprawy na tak wielkim 
obszarze? Bynajmniej! Chłopi 
pragną przecież mieć zboże ze 
swych gruntów. Tym bardi'.iej. 
że taki z~pól zawarłby umo· 
wy z POM; w obróbkę zapła­
ciłby tyle, ile &półdzieln.ia 
produkcyjna, płaciłby również 
o 30 proc. mniej podatku 
gruntowego. Czy byłyby tu 
jakieś opory x.e strony chło­
pów? Zadne. Za nie wykorzy­
stane z.ternie płacą bowiem 
podatek gruntowy, muszą 

również wykonywać dostawy 
państwowe. 

~-~-..... --..... .... -..,. . .___ tu źle. Biedota chłopska bo· 

W tyciu codziennym spoty­
kamy się bardzo często z ak· 
tarni stanu cywi lnego. tzw. 
metrykami. Nie ma człowieka, 
który nie posługiwałby się w 
życiu prywatnym, urzędzie, 
zakładzie pracy, sądzie czy 
szkole takimi aktami stanu cy­
wilnego, jak świadectwo uro­
dzenia, ślubu czy śmi„rcl. 

Jednolite prawo o aktach 
stanu cywilnego obowiązuje 

od I stycznia 1946 roku. Jest 
ono jednakowe dla wszystkich 
obywateli kraju. Prowadzenie 
ksiąg stanu cywilnego należy 
do urzędów stanu cywilnego, 
które istnieją przy prezydium 
każdej gminnej rady narodo­
wei (w m. ł..odzi przy prezy. 
diach dzielnicowych rad naro• 
dowych!. 
Nakłada ono · na obywateli 

gzereg obowiązków. Za nie· 
wykonanie ich lub wykonanie 
w spóźnionym terminie stosu• 
je si~ odpowiednie sankcje 
karne. Obowiązek terminowe­
go zgłaszania w urzędzie sta• 
nu cywilnego dotyczy faktów 
urodzin I sm1erci, gdyż wstą· 
pienie w związek małżeński 

do ko n uje się przed urzędni­
kiem stanu cywilnego i osobne 
zgloszenie jest zbędne. 

Zgłoszenia dokonuje się w 
urzędzie stanu cywilnego ust· 
nie. Jeżeli urodzenie lub zgon 
nastąpiły w klinice pu!ożni· 
czej, szpitalu lub innym zakla· 
dzie public:wym, np. dom star­
tów, obowiązek zgłoszenia 
tego faktu ma wyłącznie kie­
rownik tego zakładu. A teraz 
kilka uwag o aktach urodze­
nia i aktach zejścia (ŁgonuJ. 

L O AKTACH URODZENIA 

wie o porodzie, wreszcie mat­
ko dz:ecka, skoro tylko wróci 
do zdrowia. Kolejność osób 
nie jest tu przypadkowa, oso­
ba wymieniona na palszym 
mieiseu jest zobowlązMJa do 
zgłoszenia wtedy dopiero, o ile 
osoba przed nią wymieniona 
jest nieobecna lub ~ innych 
przyczyn (np. choroba) nie mo­
że dopełnić obowiązku zgło­
szenia. Prz.V zgłoszeniu nale­
ży przedstawić urzędnikowi 
stanu cywilnego wypis aktu 
małżeństwo. 

Jeżeli rodzice dziecka nie 
są małżeństwem, dane doty­
czące osoby ojca będą wplsa• 
ne do aktu urodzenia tylko w 
przypadku uznania dziecka 
przez ojca (przed urzędnikiem 
stanu cywilnego lub sądem) 

lub po ustaleniu oj<!ostwa wy­
r<.k1em sądowym. 

· Jeżeli natomiast w chwili 
sporządzeni11 aktu urodzenia 
1.jciec dziecka n ie jest znany 
(!zn. o ile dziecko nie zostało 
uznane ani ojcostwo me zo­
stało ustalone przez sąd w 
tzw. procesie o >ąiowe U3ta· 

lenie ojcostwa) na wniosek 
matki, opiekuna lub 2 włas• 
nej Inicjatywy urzędnik 
stanu cywilnego wpisze do 
aktu urodzenia dziecka jako 
imię ojca jedno z imion męs· 
kich ogólnie w kraju używa­

nych. Zasada ta obowiązuje 
od niedawna, bo od 21 listopa­
da 1950 roku. Jest ona wyra­
zem głębokiego humanitaryz­
mu nas1ego ustawódawstwa. 
Raz na zawsze zniknęły z ak­
tów urod1.enia litery ,.NN", 
f1guruJące prl.y braku danych 
o ojcu na przedwojennych 
aktach urodzenia dzieci poza­
małżeńskich. 
Oczywiśc i e. wypisanie t.my§. 

Innego imienia nie stoi na 
p1"Leszkod1.ie pótniejszemu u­
znaniu dzlE'cka przez ojca lub 
usta leni u ojcostwa przez s 1cl. 
Jeżeli to nastąpi, sporządia li~ 
nowy akt urodzenia, wpisując 
rzeczywiste dane o ojcu. 

ca dziecka jest jasna (mówili­
śmy o tym wyżej). Zdarzają 

się jednak nieraz sytuacie, że 
małżonkowie, bez rozwiąza­
nia małżeństwa przez sąd, ży­

ją w faktycznej rozłące, wcho­
dzą w inne, faktyczne związki 
nie będące jednak małżeń­

st;.Nami. Ze związków tych 
n,dzą się dzieci. 

W takich wypadkach mę­

żatka, zgłaszając urod.zenie 
dziecka, oswiadcza, że ojcem 
dziecka nie jest Jej mąż (z któ­
rym może już od szeregu lat 
rzeczywiście me mieć żadnego 
kontaktu). ale Inny mężczyzna 
l żąda, aby tegoż mężczyznę 

wpisać Jako ojca dziecka. ów 
mężczyzna może oświadczyć 

urzędnikowi stanu cywilnego, 
i, uznaJe dziecko za swoje. 
Urzędnik stanu cywilnego 

nie może lednak uwzględnić 
takich żądań i wpisze jako oj· 
ca dziecka - męża matkL To 
dommemame, że oicem dziec­
ka 3est mąt matki mnże być 
obalone tylko w procesie są· 
dowym o zaprzeczeniu oj­
costwa. Do czarn uprawomoc­
r•enia się wyroku ustalające­
go, że ojcem dziecka nie jest 
mąż matki, za ojca dziecka 
będzie bezwzględnie •Jważany 
1 wpisany do aktu urodzen ia 
- mąż matki. 

ll. O AKTACH ZEJSCIA 

ryka się tu sama z wieloma 
trudnościaml 

Bierzmy dla przykładu spra· 
wę opiat za pomoc sąsiedzką. 
Niedawno ukazało się rozpo 
rządzenie MiniSterstwa Rol· 
n ictwa. które ustala nowe 
nO!'my opiat za pomoc sąsiedz 
ką, korzystne dla pracującego 
chłopstwa. W myśl rozporzą 

dzenia chłopi winni płacić 
za pomoc gotówką, a nie. Jak 
dotąd. zboi.em. Innego je~t 
jednak zdania Prezydium GRN 
z przewodniczącym Kazimie­
rzem Stępniem na czele. Pre 
qdium uważa. że biedocie 
eh lop.„kiej korzystniej jest o­
becn ie, na przednówku, zapła· 
cić za pomoc zbożem ..• 

- Skąd Ja wezmę 90 kg 
zboża za dzień pracy? - uty­
skuje wdowa Wlktort.a Woź 
nlak. Podobnie mówią inni 
biedni.acy w Beleniu. lecz sło· 
wa ich nie dochodzą do Prezy­
dium GRN w Zapolicach. l 
aczkolwiek o w iele lżej jest 
zapłacić od 50 do 70 zł za je­
den dzień pracy (konia z u· 
przężą 1 obsługą) lub 25 - 35 
zł za zasianie I ha siewnikiem 
rzędowym, to jednak w Pre­
zyd ium GRN „kalkulują'" po 
staremu. A towarzysze w Ko­
mitecie Gmlnnym nie dostrze­
gają jawnego gwałcen ia z.a· 
rządzeń Ministerstwa Rolnic· 
twa. Nie dostrzegają, bo nie 
przysluchują się głosom bie· 
daty chłopskiej, malo lub w 
ogóle nie jeżdżą do gromad I 
dlatego nie wiedzą, co chło· 
pów nurtuje, nie widzą też O· 
gromnych rezerw wzrostu go· 
spodarki chłopskiej i produk· 
cjl rolnej w Beleniu. 
Ażeby nre byc golo$lownym1. 

podajmy d ru!?i przykład. 

Chłopi beieńscy są m. !n. 

Siadem naszych 
artykułó.w 

W związku z artykułem pl 
„Na nową drogę życia", opu­
blikowanym w „Głosie Robo­
tniczym„ nr 18 z dnia 22. L 
b1·. Prezydium Rady Narodo· 
wej m. Łodzi wyjBśnla, że po­
dane w artykule niedociągnię­
cia w pracy Urzędu Stanu 
Cywilnego wynikły na skutek 
eh wilowych trudności przy ·u­
rządzen 1u nowopowstalych U­
rzędów Stanu Cywilnego. 

Po ukauiniu się artykułu 

Są więc wszystkie dane ku 
temu, by ziemie te dały zbo· 
że : by nie marnowały się. 

Z taktów powyższych nie 
chaj wyciągną właściwe wnlo 
skl towarzysze z KG i Prezy 
dlum GRN. 

A wmoski te brzmią nut~ 
pująco: 

I) W Belenlu może I powin­
na pawstać gromadzka orga· 
niz.acja partyjna. 

2) W Beleniu trzeba Jak na3-
szybciej organizować zespół 
sąsiedzkiej uprawy. który 
spotka się z gorącym popar· 
ciem biedoty wiejskiej. 

3> W Beleniu trzeba i calą 
sumiennością. zastosować roz· 
porządzenie Ministerstwa Rol· 
nictwa w sprawie opłat za po­
moc sąsiedzką. 

4) Gromada Beleń mote 
~tać się nową zamożną 90Cja­
hstyczną wsią, jeśli sprawą 
tą zajmą się szczerze gminne 
I powiatowe instancje partyj· 
ne i rady narodowe. 

J. WOLDAN 

STR. 3 

Poełąbiajmy system oszczędnościowy 
Jednym z głównych warui1. 

ków zwycięskiego wykonania 
zadań, nakreślonych przez H 
Zia'ld pnrtii, jest konieczność 
w1możenia walki o zmniej· 
szenie zużycia surowcn, w.alki 
z marnotrawstwem w prze· 
myśle, w każdym zakładzie 
pracy. 

W przemyśle włókienn i czym 
mamy wiele zakladów. które 
osia~ają coraz lepsze wyniki 
w rlzil'dzinie oszczedt1ej go. 
spodarki. Niemniej liczne jed· 
nak są jeszeze zakłady, w któ· 
rvch widzimy marnotrawstwo 
cennych surowców, gdzie czę. 
sto wysoko przekraczane są 
normy zużycia. 

Liczne fakty marnotraw. 
stwa występują szczególn ie w 
przemyśle dziewiarskim. W 
przemyśle tym marno trawi się 
nadrn ierne ilości przęr v i 
dzianby. Np. w ubiegł:,.~ ro­
ku zniszczono wiele ton 
surowca. Na skutek takiej go. 
spodarki wydatnie wzrosły 
koszty produkcji, a zakłady 
przemysłu dziewiarskiego do­
starczyły na rynek mniejszą 
ilość wyrobów. 

W roku bieżącym robotni­
cy przemysłu dziew iarskiego, 
realizując zobowiązania zjaz­
dowe, r~częli wzmożoną 
walkę o oszczędne gospodaro­
wanie surowcem. Trzeba jed• 
nak stwierdzić, że walka ta 
nie przyniosła jeszcze pożąda­
nych rezultatów. W wielu fa . 
brykach nadal marnotrawi się 
znaczne ilości cennych ma te­
rialów i przędzy. Toleruje się 
również brakoróbstwo. 

W jakich więc oddziatach 
marnuje się najwięcej surow­
ca? Niewątpliwie każdy ro. 
botnik przemysłu dziewiar. 
skie.iio wie, że dzieje się to w 
dziewiarniach i krajalniach. 
W licznych zakładach normy 
zużyci a dla wielu asortymen­
tów są znacznie przekraczane. 
Tak np. oddział krajalni ZPDz 
im. Rychlińskiego, produkując 
spoctenki gimnastyczne, prze­
kroczył normi: zużycia o 26 
proc. ZPDz im. Plater do pro­
dukcji kalesonów zużyły o 18 
proc. surowca więcej. Dzie­
wiarnia ra~zlowa ZPDz im 
Konopnickiej przekrocz .Yła 
normę zużycia o 25 proc. (przy 
produkcji chustek na głowę) 
Znaczne ilości marnują ZPDz 
Im. Duracza, ZPDz im. Ofiar 
10 Wrześn la 1907 r. Podob­
nych przykładów rozrzutnej 
gospodarki można by podać 
dużo więcej. 

Jakie są przyczyny tego 
stanu rzeczy? 

Trzeba stwierdzić, że nie. 
którzy dyrektorzy nie trosz­
czą się jeszcze dostatecznie o 
usprawnienie gospodarki su­
rowcem. P.atrzą oni jeszcze 
często na obiawy marnotraw. 
stwa przez palce, zadowalalac 
sle tym, że na jedn:vm czy na­
wet k ilku a~ort.vmentJch za. 
kład nie przekracza norm zu­
żYcia, gdy tymczasem do p1·0-
dukcji innych artykułów zu. 
żywa się nadmierne ilości su­
rowca. 

Szczególnie dużo surowca 
zużywają robotnicy, których 
kwa li1ikacje zawodowe są je­
szcze niskie. A szkolenie i 
doszkalanie w przemyśle dzie. 
wiarskim pozostawia wiele do 
1.vr·zeni a. Nie nabrało ono do­
tąd należytego rozmachu. 
W wielu zakładach dz:e­
wiarski~h mamy sporo brako. 
robów, z którymi nie walczy 
się dość skutecznie. 

Wzrost zużycia surowc6w 
t>owoduje także nierytmiczna 
praca. 
Różnorakie są fakty I obja­

wy marnotrawstwa surowca, 
nieprzestrzegani a ustalonych 
norm zużycia czy brakorób­
stwa. Towatzysze z zakładów 
przemysłu dziewiarskiego zna­
ją je dobrze. 

i przędzy. A nie ulega wątpli· 
wości, że w dziedzinie tej ma­
my wielkie możliwości. W 
t'.·m celu należy zaj ąć si() rów. 
niet usprawnieniem procesów 
technologicznych. 

Zagadnieniami tyml więcej 
zajmować się muszą organi­
rncje partyjne i rady zakła­
dowe. Trzeba wszechstronnie 
popularyzować mistrzów osz. 
cz!'dności, ich doświadczeni~ i 
metody pracy, tęp i ć rozrzut­
ność i brakoróbstwo. 

W Czynie Majowym załogi 
wielu zakładów podejmują 
m. in. zobowiązania oszczęd­
nofc10we. Współzawodnictwo 
w dziedzinie oszczędzania mu· 
si być stale rozwijane i PO­
p.tPbiane. Z dnia na dzień PO­
winns zwięks.zaó się liczba 
robotników bioracych udział 

we współzawodnictwie osz­
czędnośo:owym. 

Pogłębiając system oszczęd­
nościowy będz4'my w stanie 
nrodukować coraz więcej. Bę­
dziemy mogli obniżać koszty 
własne. 

Produkujmy więcej mate­
riałów z tej samej ilości su­
rowca - oto nasze ciołowe 
zadanie. 

M.K. 

Czy możemy na taką roz. ------------­
n:utną gospodarkę patrzeć o­
bojętnie? Każdy świadomy 
swych zadań robotnik i dy­
rektor powie krótko - NIE! 
Dłużej marnotrawstwa tolero­
wać nie wolno. 

Do walki o zmniejszenie zu­
życia surowca musi stanąć 

każdy robotnik i majster. Z 
większą niż dotąd energią i 
pasją winniśmy walczyć o za. 
oszczędzenie każdego grama 
przędzy. Nie można dopusz­
czać do tego, aby dzianina by. 
la wyrzucana do odpadków 
(często to się zdarza w po­
szczególnych krajaln iach). 
Każdy robotnik musi w pełni 

czuć si~ odpowiedzialny za 
powierzony mu surowiec i 
materiały. Zadaniem wszyst. 
k ich załóg jest zwalczanie 
marnotrawstwa na każdym 

ktoku. Musimy pracować co­
raz lepiej, coraz m;zczędnie j. 
Poważne zadania Gpoczywaią 
tutaj również na magazynie­
rach. którzy winni ze szcze­
gólną troską baczyć no pra. 
widiową gospodarkę surow­
cem. 
Słowem, trzeba w zakładach 

przemysłu dz.iewiarskiego, jok 
!'ównież w fabrykach włó­
kiennirzych, wydatnie wzmóc \ 
kontrolę zużycia surowców 

Z uJwsa 

On 
Sla1U koło pieca 
I wMlycba, łka: 
„Granda i heca, 
gdyby nie ja".„ 

„Byłyby w biuru 
diungla l mgła, 

a cen tra Il burze -
gdyby nie ja!" 

„Pod iólwla znakiem 
praca by szla ... 
Oprzeć s.r, na kim, 

.gdyby nie ja?!" 

I tak od rana 
każdego dnia: 
„Wszystkim nagana, 
gdyby nie Ja"„, 

Le~ Inne zdania 
są z różnych stron: 
„l\fniej-by gadania, 
e:d:vbY nie on!"-

AGITATOR 
Anna Sp!rydowicz od i>lęciu 

już lat pracuje w ZPDz im. 
Rychlińskiego. 

Oto ona. Tak jak wszystkie 
robotnice nosi na sobie grana­
towy fartuch. Obok niej przy 
stołach siedzą inne brakarki. 
Od nkh zależy prawidłowa 
kwalifikacja pródukeji - one 
sygnalizują kierownictwu fa. 
bryki, organi:z.acji partyjnej i 
związkowej o sta·nie walki o 
najwyższą jakość produkowa­
nych materiałów. Anna jest 
członkiem partii i agi ta torem 
Wie ona, że do jej obowiąz­
ków należy nie tylko sama 
praca zawodowa, prawidłowe 

kwa.J.i!ikowanie materiałów. 
To, oczywiście, jest ważne, to 
członek partii powinien robić 
tak, aby widać było jego przo­
downictwo, aby dawał nim 
pnykład innym. Ale n i~ bę­
dziesz mógł nazwać się do­
brym członkiem partii, }eśli 
nie będziesz wyjdni<1l polity­
ki partii, jeśli zamykasz oczy 
i uszy na ludi;kie· słabości, 
błędy, wątpliwości czy kłopo­
ty - w pracy i w życiu oso­
bi9tym. Jeśli nie będziesz 
przyjacielem pomocnikiem 

twoich na·jbliźszych towarzy­
szy pracy. żeby oni widzieli w 
tobie wcielenie tego wszyst­
kiego, o czym partia mówi do 
mas. 

Tak Anna Spirydowlcz ro­
zumie swą rolę agitato·ra. Czę­
sto wraca myślą do pierw· 
szych miesięcy swęj pracy w 
Zakładach im. Rychlińskiego. 
Przyszła tu jako bezpartyjna. 
Mało wtedy i.nteresowala się 
polityką. Wiedziała - pracu­
jemy dla siebie, w Polsce, w 
której tak jak w Związ.ku Ra· 
di.ieckim lud decyduje - kla­
sa robotnicza, chłopstwo, pra­
cująca inteligencja. 

W brakarni pracowała z 
członkami partii. Ot, chociaż­
by z takimi, jak tow. Włady­
sław Madajek. Ileż to razy 
rozmawiała ze starym akty­
wistą pa.i1yjnym i robotni­
kiem. Zwracała si<: do n iego o 
wyjaśnienie wielu problemów, 
których sama nie mogla zro­
zumieć. Madajek wyjaśniał 
krótko 1 jasno. Mówili i o 
sprawach bliskich - tu, w fa­
bryce: plan, walka o jakość, 
współi.awodnictwo, wychowy~ 

wanie rologi - i o sprawach 
kraju i świata: w przemy· 
śle i rolhictwie, za granicą 
- Związek Radziecki, sesja 
ONZ, odwetowe poczynania 
neo:1itlerowców z Bonn, wal­
ka o pokój, rola kla~y robot­
niczej w państwach kapitali­
stycznych w walce o pokój. 

Tak kształtował jej swia­
domość ideologiczną i poli­
tyczną aktywista partyjny 
tow. Madajek. Dzisiaj jest on 
II sekretarzem zakładowej or­
ganiz.acji pa.rtyjnej . Anna Spi· 
rydowicz jest ci.łonkiem partii 
i a gita torem. 

- Jeucze 
Ukończy tam 
1 stopnia -
rydowicz. 

jako kandydat, 
kurs partyjny 

mówi tow. Spi-

Nie poptzestała na tym. 
Chodzi teraz n.a kurs II stop­
nia. Życie nasuwa coraz po­
ważniejsze 1 roblemy, partia 
stawia przed swymi członka· 
ml, przed całym na.rodem co­
raz poważ . .iejsze, trudn iejsze 
.uidania. Trzeba się uczyć, a­
by łatwiej Im sprostać. 

W dni.ach poprzedzających 
II Zjazd partii agitator Anna 
Splrydowicz przeprowadzała z 
t·obotnicami wiele rozmów. 

Czqsto były one bardzo dlu· 
gie, a zaczynały si~ przypad­
kowym spotkaniem, uitrzy· 
maniem w przejściu, odpro­
wadzeniem do tramwaju, pod 
dom czy nawet wzajemnymi 
odwiedzinami. O, tak na przy· 
kład często i długo rozma· 

Było z nim żle, ale teraz jut 
czuje się dobrze I chyba nie­
długo będi:ie mógł wrócić do 
żony i dzieci, do pracy w 
swojej fabryce. 

- Widzisz, Rosiakowa, par• 
tia i rząd ludowy opiekują się 
każdym człowiekiem pr.acy. 

Gdy na zebraniu partyjnym 
odczytywano podanie Rosia­
kowej o przyjęcie jej na kan­
dydata partii - agitator An­
na Spirydowicz cieszyła się i 
była dumna, że i jej u~iał, 
pomoc, wpływ - przyczyniły 

się do tego, że dziś Helena 
Rosiak dorosła już do partii i 
wstępuje teraz w jej szeregi. „ 

* * Naradzały się nieraz bra-
karki - co robić, jak przeko­
nać dziewiarzy, aby zwra-cali 
uwagę na żródła pows.tawa­
nia u nich br&ków w produk­
cj i. Najgorszy byt zespól dwu­
na.sty . Agitator Anna Spiry­
dowicz i inne towarzyszki roz­
mawiały z dziewiarzami. -
Mówicie, że przyczyną bra­
ków jest wadliwa często pra­
ca maszyny? A kto wam każe 
pracować ria złej maszynie? 
Zatq;ymajcie ją, zawołajcie 
majstra, niech naprawi. A 
braków w żadnym wypadku 
nie macie prawa robic. Po­
myślcie o tym, że nasze za­
kłady produkują materiały 1 
bielizn~ dla ludz.i pracy - dla 
takich jak my w.;zyscy, dla 
nas samych. Produkujmy więc 
tak, jak dla skl;>ie, takle ma­
terialy i bieliznę, w jakich sa­
mi chc:elibyśmy chodzić. 

Dziewi.arze z zespołu dwu­
nastego stopniowo zaczynali r 
to rozumieć. Bardziej dbali o 
swoje maszyny i u produkcję. 
Poważnie zmniŁji;zyli braki. 
Wpłynęło na nich żywe słowo 
agitatora. 

* • * 
Komitet Blokowy w domu 

przy Alei Kościuszki 30 do­
brze pracuje. Tam wlaśme 
m!eszka Anna Spirydowicz. 
Jes·t ona również aktywnym 
c.do.nkiem komitetu. N iedaw­
no sąsiad i i;>rzewcdnlczący 
komitetu, tow. Milskl, poży­
czył jej powie~ć Ażajewa „Da­
leko Od Moskwy". W tei u­
rztkającej powieści znalazta ' 
Anna wspaniałe post.acie ra­
dzieckich ludzi - Batmanowa, 
Kowszowa, Beridze, Tani Wa­
silczenko .. . Głęboko utkwiły 
jej w pamięci słowa Jednego 
z. bohaterów: „Czlowiek powi­
nien być wciąż n;ezadowolony 
z siebie... Gdy doświadczysz 
niepowodzenia, nie składaj ni­
gdy winy na okollcmości -
szukaj winy tylko w samym 
sobie... Nie nukaj uspokoie­
nia, nie ostygaj w uipale, 
badź. zawsze miody duchem ... " 

Urod1.ente dziecka należy 
zgłosić w urlędLie st11nu cywil· 
nego, w którego obwodzie 
dziecko się urodziło, w termi• 
nie 2 tygodni od daty urodze• 
ma, choćby nawet dz1ecl<o 
przed upływem tego terminu 
umarlo albo urooziło się nie­
żywe. Zgłoszenie może być 
dokonane tylko przez osoby 
uprawnione. Do osób tych na­
leżą: w 1pierwsz7m rzc:dzi• oj­
ciec dzi~cka, następnie potoż• 
na lub lekarz, którzy byli obe­
cni przy porod?.ie oraz każda 
oiK>ba. ll:tóra była obęcna lub 

Wiele niepoiozurnleń wywo­
łuje w pewnych sytuacjach 
przy sporządzaniu aktów uro­
dzenia kobiety 1.lłmężnej, spra­
wa wpisu ojca. Naturalnie 
przy normalnie funkcjonują· 
cych małżeństwach 1prawa oj• 

Zgon powinien być zgłoszo­
ny urzędnikowi stanu cywil­
nego naJpóiniej w lrzy dni 
od chwili śmierci. (Przy •gu­
nie wskutek choroby zakaźnej 
lub w przypadku znalez1en1a 
zwłok termin ten wynosi 24 
gnd1inv). Do lgło~1enia obo­
wiązane są oRoby (kole1nnl 
małżonek I dzieci zmarłe~o. 
najbliżsi krewni ł powlnowa­
cł. właściciel lokalu, w ktń • 
rym nasuąpiła śmierć lub zna­
leziono zwłoki, każdy kto był 
rr1y zgonie. Zgłasza .l ąc zgon 
należy ptzedstawlć urzędnlk0-
wi stanu cywilnego kartę zgo­
nu, sporządrnną przez leka­
r7.e lub prezydium emlnnej ra· 
dy narodowej tern. gdzie nie 
ma lekarza. Pogrzt>b zmarłe­
go może się odbyć dopiero pu 
przedstawieniu zaświadczenia 
urzędnika stanu cywil n ego o 
sporządzeniu aktu zejścia._ 

niedociągnięci.a zostały usunię­
te. Urząd Stanu Cywilnego 
Prezydium Dzielnicowe; R<idy 
Narodowej Łódź - Bałuty o­
trzymał dootatecuie umeblo­
wanie. Zwiększono również 
ilość etatów pracowników fi­
zycznych.. 

.A ńna SpirydowiCi. 

· wiała z Heleną Rosiak. Za­
czynały od rozmowy o robo­
cie, o sprawie braków w pro- · 
dukcji, a mówiły tei o swoich 
kłopot~h. trudnośc iach, smut­
kach. Mąż Roslakowej chory 
na płuca, leży w san.atoi-ium. 

Taką postanowiła być Anna 
Spirydowicz - agitat<Jr i ak­
tywista. 

) 

1 fol:..... M. 5,._ 
' TADEUSZ BARTOSZ 



STR. 4 Gł.OS ROBOTNICZY 

Wczoraj odbyło się w Lodzi uroczyste otwarcie sezo· 
nu wiosenno . letniego. W porównaniu z latami uhiev:· 
lyml jakże imponują<'o pod względem ilości uczestni· 
ków wyglądał udział łódzkich sportowców w tym plęk· 
nym święcie. 

Pod lasem zrzeszeniowych nag maszerowali obok 2 ty. 
slęcy sportowców mistrzowie sportu. W pierwszej trój· 
ce kroczyła Głażewska, mając po bokach Barana 
l Szwendrowskiego. 

Jeszcze jeden re.mis Włókniarza 
Ze szczególnie dużym zadowoleniem należy powitać 

liczny udzlal kobiet w tej defiladzie. 

Do zgronf.idzonych na stadionie zawodnil<ów przemó· 
wił przewodniczący LKKF - Wł. Bieleński. W imieniu 
sportowców łódzkich r.nana lekkoatletka - Dalkowska 
wyraziła gotowość dalszej sumiennej pracy nad popra· 
wienlem wyników i umasowieniem kultury fizycznej 
na terenie naszego miasta. 
Uroczysta defilada była zakończeniem tego niezwykle 
efektownie zorganizowanego święta, · 

Kolejarz często grał na Aniołę, 
a cala delensywa łodzian 

strZegła go jak źrenicy oka 
Przed Wyścigiem Pokoiu 

Pierwsza próba kadrowiczów 
nie budzi optymizmu 

Nasz wysłannik • 
donosi • 

z Głuchołazów 
.__ ________ __J 

Klabiński zwyciężył 
Imponująca walka 
Grabowskiego 

Zwyciąstwo 

piłkarzy węgierskich 
na kilku frontach 

WĘGRY 1 O 
AUSTRIA : 

WIEDER (telefon własny) 

Jedenastka. węgierska miała 

najcięższy mecz'.w ciągu ostat­

niego roku, gdy . wobec 70 tys. 

widzów spotkała się z repre­

zentacją, Austrii. Wprawdzie 

w pierwszej połowie bramkarz 

Austrii Zeeman popisywał się 

kocią, zręcznością, wYła.pując 

strzały Madzłarów i dopiero 

w 45 minucie Kocsls zdobył 
bra.mkę nie bez winy obrońcy 

austriackiego, ale po zmianie 

stron gospodarze uzyskali 

przewagę i silnie a.takowa.Il. 

Wtedy popis bezbłędnej obro­

ny dały formacje defensywne 

Węgrów. 

Na siedmiu frontach toczył 
się ten austrlacko-węgierslµ 
pojedynek i przyniósł kom­
pletny triumf Węgrów. Jeb 
druga reprezentacja wygra.la 
w Budapeszcie z analogiczną 
drużyną Austrii 5:0 (3:0), trze­
cia wygrała w Grazu 5:2 (3:0), 
czwarta w Linzu 4:1 (2:1), a. 
juniorzy w Wiedniu 6:0 (3:0), 
piąta szósta reprezentacje 
uzyskały wyniki remisowe 
O;O względnie 2:2. 

Przed szablą 
Pawłowskiego 
ugiął się .nawet 
mistrz Kovacs 

BUDAPESZET - (tel. wł.) 
W sobotę wieczorem za,końc.zo. 

no w Budapeszcie międzynarodo.­
wy turniej szermierczy w szpa­
dzie. Pierwsze miejsce zajął Wę­
ąier Sakovics przed Rerrlchem 
- Węqry. 

W niedzielę rozeqrano wa1.'d w 
szabli z udziałem 66 zawodników. 
Z Polaków Pawlas odpadł Już w 
pierwszej eliminacji, a Twardo· 
kcns w ćwierćfinale. 

W finale Pawłowski I Zabłocki 
wykaz.ali brak opanowania ner­
woweqo I przemęczenie ciężkim 
turniejem, walcząc n '.eco poniżej 
swoich mo:i::liwośc.i . 

Spotk!lnia finałowe rozpoczęła 
walka Pawlowskieqo z Zabłockim, 
która zakończyła się zwyclę· 
stwem Pawlowskieqo. Wy<;1rał on 
jeszcze jedną walkę z Kovacsem 
5:3, a wszystkie następne prze­
qrał w większości różnicą Jedne­
qo trafienia. 

Zwycięzcą zostal Kovacs , któ· 
ry w finale przeąrał tylko Jedną 
walkę z Pawłowskim. Szósty był 
Zabłocki. 

Nie Jest to wprawdzie kontec1 
świata, ale okrutnie do tych Głu· 
chotazów daleko. Jakaś taka cl· 
cha. beznadziejnie osamotniona 
ta miejscowość. Spokojniej t na 
pustyni nie Jest. Chyba te oko­
liczności sprawiły , że wybrano 
Głuchołazy na miejsce -obozu tre· 
ntngowego naszych kolarzy 
przed VII WyśGlgfem Pokoju. 

Wszystkich oczywiści e, pasjo· 
nuje pytan ie. w Jakim stopniu 
kandydaci do reprezentacj i są 

Już przygotowani do wyścigu. 

Odpowledt oa to dadzą trzy e· 
llmlnacyjne wyścigi. Dobrze, że 

trzy. Bo wuzorajszy nie usposo­
b!l nas najlepiej. 

Z Nysy 26 kolarzy poJechalo 
na !OO- kilometrowym dystansie 
przez Głogówek, gdzie znajdował 
się półmetek na stadion Ogniwa 
w Nys ie. Zatożentem trenerów w 
regulaminie eliminacji było o· 
stągnięcle szybkości 40 km na 
godzinę. Pozwalano nawet pod· 
ciągać motorami zawodników. 
którzy doznali defęktu. Nic nie 
p-0mogło. Przeciętna szybkość 

wynosiła nie więcej niż 37.4 km 
na godzinę I naturalnie trudno 
być z nteJ zadowolonym. Pew· 
nym usprawiedliwieniem zawod­
ników była podła pogoda. Wlał 

boczuy, przenikliwy wiatr t <I· 
mno mroziło skórę poprzez naj· 
szczelniejsze opończe. Motocy­
kl Istom grabi a ty ręce w ręka­

wicach. Do żywego przypomnla· 
ty się warunki. w Jakich odby­
wa! sle zeszłoroczny wyścig Pra· 
ga - Berlln - Warszawa. 

Eliminacja nie była Interesują· 
ca. Po kilkunastu kllometrach 26 
kolarzy p-0dzlelll'f etę na cztery 
oddziały I tak w niezmiennym 
ordynku kolarze przemierzali 
wligotny asfalt trasy. Rewelację 

stanowi Hl-letni Grabowski, gór­
ski mistrz Polski. dobf"ze znany 
łodzianom z zesztoroczoych mi­
strzostw torowych roze~ranych 

w Helenowie. Nieprzerwanie trzy· 
mal się on w czołówce I daw•ł 
swym starszym. doświadczonym 

kolegom długie zmiany. Jak gdy· 
by pragnąr zdobyć Ich łaski. Gra­
bowski swobodnie pokonywał 

każde wzniesienie l Jak szatan 
rzucał się ze wszystkich stoków. 
a gdybyśmy mieli w tym wyścl· 

gu choćby dwóch dalszych takich 
ryzykantów, bez wątpienia wy· 
pełniliby oni plan trenerów l 
przekroczy[[ szybkość 40 km na 
godzi n ę. Na przedmieściu Nysy 
Gr abowski wyrwał zuchwale do 
przodu, zyskał ok. 30 m prze­
wagi l wśród kolosalnego entuz· 
Jazmu wjechał na s tadion Ogni­
wa. Za nim pędziła dwójka wy· 
bróbowanych rutyniarzy. Klablń· 

ski I Wilczewski. Na ostatn iej 
pros tej niedośwad czony młodzian 

zapłacił za swą zuchwałość. Kia· 
blliskl wpadł na metę pierwszy 
o cleń kola przed Wil czewskim, a 
obaj o centymetry wyprzedzll I 
Grabowskiego. T1l trójka uzyska­
la Identyczny czas 2.42.42 godz. 

Jak Jechall łodzianie? Zawó:I 
sprawH Prec12.y ńskl. Jechał przez 
cały czas w ariergardzie. Towa­
rzystwo miał wprawdzie znako­
mlle. Królikowski, Groszkowski, 
Wrzesiński. Same kolarsk ie świe­

tności. Dla karie ry Preczyńslue ­

go te nazwis ka ni e mają jedna:c 
znaczen ia, fkoro łodzianin za-

meldował sit na mecie Jako 19. Bramki zdobyli: dla Kolejarza Anioła, dla Włókniarza padła bramka samobójcza. 

O wiele lepiej spisali glę Ulik, 
Janowski, Ltszklewlcz. ZwłaBZcza 

Włókniarz Pijanowski ujął sobie 
serca starych wygów znakoml· 
tym szpurtem po defekcie. k'e- · 
dy gon11 w czołówce. Wtedy po­
mallśmy ukryte możliwości Le· 
go ambitnego chłopca. 

Sędziował Orliński ze Stalinogrodu, widzów ponad 30.000. 
Kolejarz: Krzysztofiak, Sobkowiak, szaf czyk, Deska, Słoma, Chudziak, Kołtunia, 

Anioła, Kajdasz, Cichoń, Wojciechowski, 
Włókniarz: Klaczek, Walczak, Urban, Ba ran, Jańczyk, Koźmiński, Jezierski, Pilarski, 

Kokot, Soporek, Kubocz, 

Ulik zajął czwarte miejsce w 
czasie o s.ekundę gorszym od 
zw~·c ·lęzcy„ LlszklewtcŻ był · 11. 
Pijanowski 12. Jankowski, re· 
wolacyJny łódzki gwardzista. 
skarży się na przetrenowanie. w 
wy niku którego zaJąt dopiero 
21 miejsce. 

WYNIKI 
1) Klablńskl, 2) Wtl,CzAwsk!, 3) 

Grabowski - wszyscy w cza.•le 
- 2.42,42, 4) Ulik, 5) Królak -
2.42,43, 6) Wiśniewski. 71. H1idll· 
sik, 8) Chw!endacz, 9l Llszk•e· 
wie• - 2.ił4.44, 10) Wójcik -
2.42.48, 12) Pijanowski - 2.42.49. 
17) Wrzesiński - 2.51.20, 19) 
Preczyńskl - 2 . .51.22, 21) Jan· 
kowskl - 2.51.22. 

Ze świata 
w Niemczech zachodnich ,..,,.. 

począł się turniej piłkarski )U· 
niorów o mistrzostwo twiata 
Wielkie sukcesy odniosły druży­
ny NRD l Węqler . NRD pokonała 
FRANCJE 3:1 . a WĘ:GRY wyqraly 
z ANG LfĄ 3:1. . 

* • • 
W Parytu mlędzypańsiw.>wy 

mecz FRANCJA -}Yt.OCHY w pił­
ce notnef przyniósł :rwycltstwo 
Wiochom 3:1 (2:1). 

• • • NA mlstrz.ostwaeh łwlata w te-
nisie stołowym zakończono tur· 
niej drużynowy. Podwójne zwy,· 
d~stwo odniosły zespoły Japon ·, 
zdobywając mistrzostwo w obu 
konkurencjach - mtskiej ł żeń· 
ski ej. 

Przygotowanie zaskakujące­
go ataku w pierwszych minu­
tach gry i oddelegowanie 
Koźmińskiego do strzeżema 
Anioły - to był cały program 
taktyczny włókniarzy. Koź­
miński tylko w połowie wy­
wiązał się ze swej trudnej 
roli. Szczególnie po niefortun. 
nym podaniu piłki do Kłacz­
ka, przejętej przez Ka jdasza, 
kiedy to zdobycie bramki wi­
si~lo w powietrzu, zawodn:k 
ten sprawiał wrażenie całko­
wicie zdezorientowanego. Nie 
wychodziły mu podania. s·pod 
kontroli wymykał się mu 
bombardier pozoańskl 

A zrozpaczony Koźmiński 
szukał wzrokiem sprawców 
własnych niepowodzeń. Uległ 
widocznie ogólnej opinii. U­
wierzył w to, iż jego drużyna 
moż!? pretendować nawet do 
mistrzowskiego tytułu, a on 
sam zdobył wszystkie umie­
jętności piłkarskie. Tymcza­
sem wczorajszy pojedynek 
z Kolejarzem całkowicie oba­
lił te złudzenia. 

W zasadzie każdy piłkarz 
tej jedenastki jest w wystar­
czającym stopniu przygotowa­
ny technicznie do spotkań Ii· 
gowych, a jednak w sumie 
drużyna ta wypada słabo. 

Gdzie szukać powodów tak 
nierównego lotu? 

W btaku koncepcji. Taktyki 
na pamięć !).ikt się nauczyć 

Pięściarze Włókniarza 
coraz bliżej celu 

O krok bllżeJ plerwszef llqt 
znależfł sit bokserzy łódzkleqo 

Włókniarza. qdy wczoraj przed 
południem pokonalł Kolejarza 
Bydqoszcz 15:5, 

Mecz nie sprawił na widowni 
buduj~ceqo wratenla, bo ..t w 
czterech kate<;1orlacł1 pitłclarz• 

samotnie odstall w rlnqu, oczekU· · 
jąc oddzwonienia walkowerów. 

Emocjonujący pojedynek sto· 
czyh w wadze koąucief Karqler 
z Jaworskim. Łodr.1anln nie tra„ 
cił enerqil na niepotrzebne wy• 
ma.en iwanie rękoma. toteż kiedy 
wymierzył cios, był on celny I do­
statKznie silny. Bydqoazczanin 
próbował wprawdzie ró:tnych 
sposobów na zmniejszenie aq,... 
sywnoścl przeciwnika. Usiłował 

zmniejszy( dystans. Wówczas na· 
dz.lewa! się na pr0ste. Szedł do 
zwarcia. Tu również Kar<;1l~ o­
kazał sit lepszym ,,ma.satystą11 

żołądka. Wybrał wite wreszcie 
rozpaczliwy atak. W tej postawie 
czul się najlepiej, choć niewiele 
zyskał w obliczeniach punkto­
wych. Wy<;1ral Karq er. 

t.adn~ walkę stoczyli takte 
Walczak (Kolejarz) z Szalińskim . 

Szcze<;16lnle podobał sit Walczak, 
operujący zaskakufącyml seria· 
mi ciosów. On więc wyqrał zasłu­

t&nie. 

WYNIKI 

(Na pierwszym m•ejscu zawod­
nicy Włókniarza>. 

Anielak wyqrał na punkty z 
Kuncą, Karqier z Jaworskim. Kę­
cerski przez tko. z Kosińskim, 

Szaliński uleql Walczakowi, 
Kawczyński oddał punkty walko· 
werem Kuźmie. Sti'nikowski zre­

m!.sował z Kucharskim I. Gu•iń· 

ski wyqrał walkowerem z Ku· 
charsklm li. Wa.szczuk wyqrał 

walkowerem z Kulbą, Jaskóła po· 
konał wysoko na punkty mlodeqo, 
ambitl'1<!<;10 Mula, Grzelak wyqrał 

wa.lk01Werem wskutek braku prze­
ciwnika. 

W dwóch walkach towarzy. 
sklcn łod:iia'1ln Kawczyński od· 
niósł zwycięstwo przez hco. w 
wadze lekkopółśred~lej nad Kuź· 

mą., a Guz.iń!ikl wyqral na pun· 
kty z Kucharskim ·łl. 

nie zdoła . Nawet trener sto­
jący za bramką nie uratuje 
sytuacji głośnym komendero­
waniem, jeżeli drużyna nie 
wprowadzi do gry kilkunastu 
pomysłowych wariantów. A 
cóż dzia'ło się wczoraj? Czy z 
gry napadu Włókniarza kto­
kolwiek mógłby być zadowat 
lony? 

Soporek jest przetrenowa­
ny, tę tajemnicę znają już 

nawet najmłodsi wiekiem wi­
dzowie. Zbyt intensywni\! 
przygotowywał się on do se• 
zonu. Żałować tylko należy, 
że w Szklarskiej Porębie w 
porę rue zwrócono mu na to 
uwagi. 

Ale gdllie zaginęła ' szyb­
kość u Pilarskiego i Kokota? 
Gdzie podział się zaskakujący 
'trza! Kubocza? 

Owszem, Jezierski zasłużył 
na najwyższą notę. Lec.z tyl­
ko on jeden. Przeprowadzając 
niezliczoną ilość wypadów, 
prawoskrzydłowy łodzian me 
znalaz.ł dostatecznego zrozu­
mienia u współpartnerów. Je­
go podania ginęły jak w bez­
dennej studni, tak „umiejęt-

Brawo, lotnleyl - chciało 
si' zawołać na cały qlos, qdy 
przed meczem łiqowym samo· 
lot coraz bardziej zniżał się 
do poła qry l wreszcie, qdy 
już płynął nad J""1Ym bo· 
iskiem, zrzucił z nieqo dWie 
bi•łe piłki. Widocznie polot 
sam Jest futb~listą. skoro za. 
ryzykował n.awet strzelenie z 
samolotu bramki. Jedna z pi· 
lek o milimetry minęła tylko 
sfuJ><!k. 

nie" chowała się środkowa 
trójka napadu pod opiekuń­
czymi skrzydłami defensywy 
poznańskiej. A już kiedy Pi­
larski znalazł się w posiada­
n iu piłki, manewrował nią tak 
długo, przekładał z nogi na 
nogę, oglądał się na prawo i 
lewo, aż w końcu wszystkie 
nie patrolowane dotąd przej· 
ścia do bramki przeciwnika 
zostały obstawione surową 

wartą. 

Wybornie w tym ułatwiał 
gościom obronę zagrożonego 
przedpola. Spychał ich wprost 
pod bramkę Krzysztofiaka i 
nic dziwnego, że po zaadreso­
waniu piłki błąkała się ona 
nieraz w lesie nóg. A w ta.kim 
tłoku tylko jakiś przypadko­
wy strzał mógł przynieść sku­
tek. 
Również I Kokot byt mało 

widoczny. Nie wypełnia! on w 
pełnym słowa tego znaczeniu 
roli kierownika napadu. 
Wprawdzie kilkakrotnie wi­
dzieliśmy Kokota na prawej 
flance, ale i wówczas zdra­
dzał on dużą niepewność. Nie­
ustanna praca nad szybkością 
- oto jedyna recepta trenln­
gcwa dla tego niezwykle am­
bitnego zawodnika. 

Jeśli już mowa o kondycji, 
warto na nią zwrócić uwagę. 
Włókniarz jednym tempem 
n ie gra całego spotkania, co 
wskazuje, że z kondycją nie 
jest najlepiej w szeregach te­
go zespołu. Na nic zda się 
więc każdy zaskakujący atak 
w pierwszych minutach gry, 
jeżeli ten 11,lb inny piłkarz 
będzie skwapliwie szuka! po­
tem okazji do wypoczynku. 

Oto nad czym powinna dy­
skutować drużyna po najbliż­
szym treningu. Nikt tak 
przekonywająco nie wytłu­
maczy Baranowi, jak Jego 
najblii.5i koledzy, ie lbyt czę­
sto pozwala on sobi1 na nie­
potrzebne opuszczanie poste­
runku. Baran n ie jest zawod­
nikiem pierwszej młodości. 
Po każdym takim raidzie czu­
je zmęczenie w nogach. A 
przeciwnik nie próżnuje. Od­
wrotnie, wyczekuje tylko ta· 
kiej okazji. Bo to przecież nie 
byle jaka sz,ansa, gdy lewy 
obrońca niezbyt skutecznie 
wkracza do bezpośredniej wal­
·ki lub spóźnia się i;ia swój po. 
.>terunek. 

Anioła dumny jest niewat­
piiwie z tego, że uważają go 
wszyscy "'a niebezpiecznego 
przebojowca. Ale w związku 

z tym jakże nieszczęśliwy jest 
prawy łącznik Kolejarza. Pil­
nują go wszyscy. Obserwują 
każdy jego ruch. I jak tu sie 
ruszyć •.. Jednak wczoraj Anio­
ła znalazł na to sposób. Wy­
wijał się łodzianom, jak wę­
gorz. Dokąd starczyło mu sił, 
stał zamieszanie w liniach 
obronnych Włókniarza. Dziel­
me sekundował mu Kajdasz. 
Ta dwójka sprawiaia naj· 
większe kłopoty defensywie 
łodzian. 

JAK PADŁY BRAMKI? 

Pierwszą Włókniarz zdobył 
ze strzału samobójczego po 
kornerze, bitym przez Jezier­
skiego, Przez dłuższy cza.s ło­
dzianie są w ofensywie. Tyru 
razem strzelają często, lecz 
bardzo niecelnie. 

W 30 minucie Anioła wy­
korzystuje nieobecność Koź­
mińskiego I ładnym plasowa­
nym strzałem w róg ustala 
wynik meczu. 22 uczestnikom 
meczu poświęciliśmy dość du­
żo miejsca. Warto wspomnieć 
i o 23. Mamy na myśli sę­
dziego Orlińskiego ze Stali­
nogrodu. Raziła nas u niego 
interpretacja unowoczesnio­
nych przepisów. Nigdy napa­
stnicy nie dojdą do strzału, 
jeżeli sędzia nie będzie karał 
wstrzymujących rękoma gra­
czy. Najbardziej na tym u­
cierpiał Kokot. To jego zapę­
dy hamowano właśnie n ie­
jednokrotnie trzymaniem za 
rękę. 

W. LACH. 

I LIGA 
CWKS - Unia (Chorzów1 

0:2 10:11, 
Ogniwo (Bytom) ·- Gwar· 

dią (Warszawa) 3:1 (0:0). 
Budowlani (Chonów) - Og. 

niwo (Kraków) 6:1 (3:0), 
Gwardia (Bydgoszczl 

Gi>rnik (Radlinl 1:0 (1:0). 
Pauzowała Gwardia (Kra· 

ków). 

TABELA I LIGI 

Unia (Chorzów) 4 8 8:0 
0<;1n1wo (Byt) 
Gw>rd•a tW·wa) 
Włókniarz !Łódź) 

Budowlan; (Ch) 
Gwa~d1 • (Kr I 
Górnik (Radlin) 
Gwardia (Byd ) 
Kolejarz (Poznań) 

CWKS 
Oqnlwo (Kraków) 

4 6 
5 6 
5 s 
4 s 
5 4 
4 „ 
5 "' 5 4 
5 2 
5 2 

12:4 
4:6 
8:6 
9:9 
4:2 
5:4 
2:3 
2:3 
1:7 
2:11 

Kronika parlyina 
Dz1etn1ca Ruda: Dziś. dn. 12 

bm., o godz. 16, w lokalu KD. 
ul Bedna.nska 42. odbędzie się 
kolejne zajęcie szkoleniowe 
preleg entów na temat: „Na 
c.z\·m polega wyzysk w ustrc, 
Ju k.ap !tal i8tycznym·· - część 

ll. 

Dzielnica ~ródmldele: W 
dniach 12. 14. 16, bm .. o godz. 
16. w Komitecie Dzleln1cowym 
śródmieście. odbędzie się se· 
mina.rlum dla agitatorów z t'l· 
rP-nu KD 

Komunaka1 y 
Łódzkiego Ośrodka 

Szkolenia Partylnego 
W związku z przystąplen 1em 

do s tud iowania materiałów Il 
Zjazdu PZPR Ośrodek Szkolenia 
Pa1tyjne~o pr'OSI uczestników sa­
mokSztatcenia wszvst\<lch kieru .1. 
ków o zgłoszenie s•ę po odbiór 
hlb llo<i;rafił do pierwszego sem!· 
narlum. 

Zaj ęc ia semlnaryjn<. z I tematu: 
.Walka o rea111.ację podstawowe· 
qo prawa soc1a11zmu w n.a.szym 
kraju ·· d la I I \I grupy h lstor1t 
KPZR oraz l I Tt grupy hl&łor ' I 
polskle.o:o ruchu roboto iczego O<ł· 
h~da s i ę w dniu 21 kwietnia o 
godz. 17. 
Przypadatący !\a dzień 21 

kwietnia wykład z historii poi· 
skte.o:o ruchu robotniczego prze· 
łożony ZO&tał na dzień ~9 maja 
br. • • * 

zawiadamiam y prelegentów KŁ 
PZPR te dnia IS. IV. 54 r., o 
.o:octz.' 16. odbędzie si ę w Ośrod· 
Im Szkolenia Partyjnego. ul . 
Traugu tta 1. semtnartum z tema• 
tyki akt uaJ nej. 

Po bibliograrlę do semlna.r!um 
należy zgtaszać. się do Ośrodka. 

ODCZYT 
Dziś o godz. 19. ' sali odczy­

towe! WDK n:raugut\a lB), pror. 
dr Szubert wyg\o&! odczyt pt. 

Pr awne zagadnienia bez.pieczeń· 
stwa l h ,gleny pracy'". 

NOWY (Więckowskiego 15) " 
gocj"L. 19 _ „Domek z kart ' 

SATYRYKÓW (Traugutta l) 
godz. 19.15 - „Dajemy wam 
słowo humoru" 
Pozostałe teatry nieczynne. odz 

WOK (Traugutta 18) - g · 
16 30 - przegl ąd sytuacl1 mię· 
dzyna.rodoweJ (dla aktywu 
związkowego!. O tej '!amej !!"" 
dzinle w bibliotece WDK wie· 
czór llterackl pt. .. Andre StU­
plOO·rz bojownik"". - Godzina 
\7.00 - pogadanka dla mło­
dzieży z dziedziny higieny. 

Bit.TYK \Narutowicza 7,0> 
Dzienn k marynarza , dod. 

''111 spartakiada WP" - gcdz. 
'i4.30. 16.30, 18.30. 20.30. 

GDYNIA (Przejazd 2) - Program 
filmów dokumentalnych I kul· 
tu ralno-0śwtatowych: .,o~­
wleść o zielonych kwadratach , 
PKF 14-54 - godz. 18. 19, 20. 
Prog1'am dla nalmlodszych: 
Teatr zwier'z(\t", .,fUj4lrka I 

dzbi1"1uszek" - godz. 16 17. 
MŁODA GWARDIA (Zielona 2) -

,,Nauczyciel"~ dod ••• Czy wiecie 
że .. . 3·52" - godz. 16. 18, 20. 

MUZA (Pabianicka 173) - „Re­
wizor" - godz. 18. 20. 

PIONIER (Franc!Szkańska 31) 
"Trzeci szturm" - godz. 17, 
19. 

POLONIA (Piotrkowska 67) 
W te~rze satyryków", dod. 

:'.Mecz piłkarski · Anqlia - \.'-;· 
qry" - godz. 16. 18. 20. 

PRZEDWIOSNIE (Żeromskiego 76) 
- Stratnica w qórac.h", dod. 
„Pr:>ces" - godz. 17 .30. 20. 
MAJA {Kilińskiego 178) -
„Taksówka nr 3886", dod. 
, Czarodziejskie oko'• - godz. 
17. 19. 

REKORD (Rzgowska 2} - „Wił• 
cze doly", dod. „Oszcztdza)my 
lasy•• - godz. 18. 20. 

ROMA (RZ!(OW&ka 84) - „lwyclt­
~ki powrót" - godz. · 18, 20. 

SOJUSZ {Nowe Złotno) - „NaJ• 
pięknlefsza". dod. „Przęqląd 
sportowy 1-53" - godz. 18.30. 

SWIT (Baluckl Rynek) - . „Piątka 
z ulicy Barskiej" - godz. 18, 
~o . 

TA~TRY (Sl<:m\dewtcza 40) 
„Strój qalowy", dod. „Natchnie• 
nie" - godz. 16. 18, 20. 

WŁOKNIARZ !Próchnika 16) -
„Na dworze ksiecia Torkllł -
godz. 15.45. 18. 20.15. 

WOLNOSC (Przybyszewskiego 16) 
- ,,Wędrówki <:zarodzieja", 
dod. „Krew leczy" - godz. 16, 
18, 20. 

Piłka nożna 

Il liga 
Stal (Sosnowiec) - Górnik 

(Zabrze1 1:0 (1:0), 

Budowlani (Opole) - Górnik 

(Bytom) 0:1 (0:0), 

Ogniwo (Wrocław) - Włók· 
nlarz (Krak<?,wl 0:0, 

Kolejarz (Warszawa) - Og· 
niwo (Tarnów) 1:2, 

Budowlani (Gdańsk) - Gór­

nik (Wałbrzych) 1:0, 

Ili Jiga 
Stal (Radom) - Spójnia (To-

mas•ćwl 1 :O 10:01, 

Oqniwo (Częstochowa) - Włók· 

nlarz (Radom) 3:2 (2:1). 

Widzew !Łćdt) - Stal (Sta~a-

chowice) 2:1. 

ZACHĘTA (Zgierska 26) -„Rzym, 
qodz:. 11 ", dod . „Sprawa u-
cz.ciwośc.i" - godz. 18, 20 ~ 

DWORCOWE (Dworrec Kaliski) -
,.Serce bohat.era 0

• ,, W kraju 
socjalizmu 4a53", „Sport ra„ 
dziecki 7-53°, PKF 13.54u 
godz. 16, 17. 18, 19, 20. 21. i2. 

I IJJłnftil 
P.ONlEDZIAŁEK .12 KWIETNIA 

1954 ROKU 
ŁóD%. FALA 230.1 m 

WIADOM0$CI: qodz. 5 05, .6.02, 
7.02. 7.50, ll.04, 14.00. 18.15, 
21.32. 23.55. 

6.30 Kalendarz •adlowy. 6.37 
Muzyka popul a r na. 6.50 Gimna­
s tyka. 7.15 P leśni chóralne. 7.25 
Komunikat dla sł uż by ro lnej . 
8 OO Koncerl poranny. 12.10 
.. Szkice h iszpańskie". 12.25 „Na 
swoJ,s.ką nutę " ' . 12.45 Aud ycja dla 
v:st. 13.00 Intormac.ie dnia. 13.10 
Przei1ląd pra.sy s totecznej. 13.15 
.. Bumelant z pol<ladu Idy" - od~. 
3 opow. 13.35 Muzyka 13.45 Dla 
nauczycieli. 14.10 Qla klas lll -
IV. 14.50 Koncert solis tów. 14 55 
Dla wychowawczyń przedszkolL 
15 OO Radiowy kurs języka rosyJ· 
s ki e.o:o. 15.20 .,Melodie młodości". 
!.5.50 Aud ycja aktuaJna. 16.00 
Muzy ka d awna. 16.20 Koncert 
rozrywkowy. 17 .00 .. Z ż,ycla 
Związku Radztec\nogo··. 17 .vO 
.. Dzieci z Tkackiej" - reportaż. 
17 45 .. Z m:kroronem przez mia· 
5'!.o l wi eś" . 17.55 Muzyka rozrywc 
kowa. 18 OO Reoorraż. 18.20 Koo­
cert muzyk! pols kie) w wyk. chó· 
ru l orkle.stry ŁRPR . l9.00 Muzy. 
ka l aktualności. 19.25 .. W zas ię· 
gu muzyki polskie}". 20.00 Słu· 
chowlsko. 21.45 Wiadomości spor. 
towe. 21.50 Muzyka taneczna. 
22.20 „Obywatel<!·" - odc. pow. 
22 .40 Muz)•ka wsipół. komp. poi· 
ski • h . 23.10 „Muzyka na dobra-
noc", 

FALA 1.322 m 
WIADOMOśCI: qodz 5 05, li.OO, 

7.00, 7.50, 12.04, 16.00, 20.00, 
23.00. 
12.10 Dostal: Szkice hiszpańskie 
w wy k. orkiestry rozgt. bydi;o· 
s klej PR. 12.25 „Na swojską nu· 
tę" - gra zespól T. Kozłowskie· 
go. 12.45 Audycja dla wsi. 15.30 
Dla dz.leci po1<adanka pt. ..Zyw<'l 
latarnie"". 16.05 Muzyka rozryw· 
kowa. 16.35 Z cyklu: „Od Tatr do 
Bałtyku"" - pol.skle melodie lu· 
dowe. 16 .50 „o śnicach, dyszlach 
t rozworach"" - pogad~nka. 17.00 
Audycja aktualna. 17. \O Pio.sen kl. 
17.20 Audycja dla kobiet. 17 30 
litwory skrzypcowe. 17.50 Melo­
die wlo.•enne. 18.10 Felieton llte· 
racld. !A.20 .. Na młodz.!eżowej 
aintenle". 18.55 Moniuszko: ,.Stra· 
szny dwór" - opera w 4 aktach 
w wykonaniu krakowsk iej orkle· 
stry I chóru PR pod dyr. J. Ger· 
ta oraz sollstów. 19.50 AudycJa 
dla wsi. 20.30 D. c. opery. 22.05 
l\1uzyka taneczna. 

SPOTKANIE Z DELEGATEM NA fi 
ZJAZD PZPR 

Dz.lelnlcowy Komitet Frontu 
Narodowego Dzielnicy Polesie :za· 
prasza wszystkich mieszkańców 
z&mleszkatycl1 na terenie te) 
Dzielnicy na spotkanie z delega­
tem na li Zjazd PZPR. tow. Mija· 
Iem, które odbędzie się dziś, tj. 
12 bm., o godz. 17, w 1\wl<'ltllcy 
Łód;r,klej Wytwórni Papierosów 
przy ul. Kopemlka 62. 

SEMINARIUM WOJEWODZKlEGO 
KOŁ.A PRELEGENTóW TWP 
Dziś. 12 bm .. o godz. 18, przy 

ul. Piotrkowskiej 6&. odbędzie s i ę 
semlnąrlum Wujewód7.klego K-:>· 
ta Prelegentów TWP na na.stępu· 
Jące tematy: dla sekcji human!· 
s tyczne.I - „Ja.kl zawód wybrać 
dla swego dziecka·': dla sekcji 
Przyrodniczej - •. Co to Jest elek· 
tryczność"; dla sekcji rolntczej­
„Lucerna l Jej uprawa'', 

Dyżury aptek 
DzlsłeJazeJ nocy dyżuruj" na­

SlłPUJące apteki: Przejazd 19, 
Wólczańska 37, Piotrkowska 225, 
Zgierska 146. Nowotki 12, Woj· 
sk.a Polskiego 56. Dąbrowsklego 
24b. Al. Kościuszki 48. 

Dyżur poło!niczo-qinekoloqlcZ:• 
ny: dz iś, od godz. 8 do 20 dyżu· 
r u.le Szpital tm. dr H. WoJr, ul. 
Ła.o:iewn l cka 34-36. od godz. 20 do 
8 dyżuruje Szpil.a.I Im. Curie· 
Sk!od<,>wskleJ. ul. Curle-Sklodow· 
sklej 15. 

Watne telefony 
Poąotowle Ratunkowe - 254.44 
Straż Pożarna - 8 
Miejsk·a Komenda MO - 253·60 
Miejski Ośrodek Informacji ~ 
_159-15. 
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